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Za 1 wiersz nv!irrcctrowv- w 
zwykłych ogłoszeniach gr. 1P, 
w  nadesianem i w nekrolog] 
gr. 40, w kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. ŚO, po kromce gr. 40, 
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w drobnych ogłoszeniach gr. 5, 
kupno i sprzedaż za słowo gr. 6, 
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prywatne za słowo gr. 10, dla 
poszukujących pracy t,r . 2, 
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^8 liipca upłynęło 5 lat od .podpisa­

nia Traktatu Wersalskiego. W  piątą 
jego rocznicę miał się uKaizać mamitest 
rządu francuskiego, sporządzony przez 
zwytógską w  wybcrach lew icę francu­
ską a Publikowany obecnie mzez nie­
któro pisma tifsmiioósSe, k tćn yłi re- 
daikqjc w  pas Indianie tego projektowa., 
nego arędza weszły. ’

Głńwme zasady tego niewydanego 
tnar,Testu wedle tekstu izamieszazone- 
go w  pismach flemfełBfijch Przedsta­
wiają się następująco:

Po WjdSIfj m, banalnym wstępie, 
stwierdza ów projektowany man.fest, 
że twórcy traiktatu We;Salskiego — 
traktatu narzuconego bez dyskusji zwy 
ciężonym — nieidlotrzymalii większej 
■części tych Przyrzeczeń, ikfćire dali 
wszystkim uczestnikom wtojhiy. Mani­
fest uznaje ton pwnlkt traktatu, który 
zwyciężonego bez uprzedniego wyro­
ku i dyskusji czyni wyłącTutie odpo- 
wiedlzialrij m wy.nlik wojny — .iako 
.niespraiwradiliwy i zbędny. Rząd fran­
cuski przyjmuje Postulat wyiraiżany 
niejednioknotnie przez Nia-rców, aby Po 
wioiać do życ:a Kornissję, złożoną z u- 
caonycb -i sędziów wszystkich naro­
dów, którnby wydala sprawiedliwy 
wyrok i ustałi-ta cidpoiwicdfetialttoóć za 
v ybiv łi wojny. Rówmioczcśniie z tem, 
rząd fnmcuidki w porozumieniu z an­
gielskimi, uprawni Nfcinucy do żądania 
przez “ Lfcę Na~o dów, aby ziostaly '•'ba­
dane i źrc.widowane ite Postanowienia 
pokoju wersalskiego, iktóre zdaniem 
iTemfcc są neisprawieidfliilwie.

Rzrd fir łruski zobowiązuje się da­
lej —  wedle .słów nie wydanego mani­
festu — do uśmaerzema we Bratnie ji szo. 
wmmtyct meer-o nacjioualilziimi, do zapo­
bieżenia krzywdzącym Niemców za- 
a-zącteeinścm okupacyjny-h wifadz ’ran- 
cuslćch, djo udzie!anta ogólnej amino- 
stji zasądzonym przep te władze prze­
stępcom weswedd-n i do potępiania o- 
raz Jo. zduszenia sepairai ystyczmych 
ruchów., podsycanych przez b. rządy 
frajiiCusikie.

Oc%( ikad;owania pragnie naród f mu­
cu sk; —  wedle manifestu — uważać 
iako prawną należytość, konieczną do 
naprawienia szkód wojennych, a n.e 
juko wikintę za popęhaiiąrf6 przez Niem­
cy błędy i zbrodnie. Naród francuski 
pragmte spłaty odszkiodoiwań na Pod­
stawie' rai-iortu rzeczoznawców. Ten 
mport nakłada na Niemcy niewątpli­
wie ciężkie ol».Mip/ykt. jednakże nk- 
narusiza ich suwcrennośui ani be gad. 1 
w ich interesy życ iow e. Rząd francu­
ski jest zatem zdecydowany — skoro 
tylko naród niemiecki i Reickstaig za­
aprobuje formalnie ten .raport — znieść 
\ ojskoiwą okupację na Prawym brze­
gu Renu.

Co do clknpacjfl na lewym brzegu 
Renu dokonanej wskutek postanowień 
traktatu pękclj. jwepio, to będzie można 
<zacząć mównic o jej zniesieniu natych­
miast, gdy tyłkb zostaną dostatecznie 
stwierdzomd wpływy spłat nicrmieckich 
a także, gdy miedzy oihorna narodami 
zostaną zadzierzgnięte znowu normalne 
stosunki. R.ząd francuski .no) urnie, że 
■jhdnostrcrniie Niemcom tjlko  nakazane 
rozbrojenie, musi być przez mieli uwa­
żane jako krzywda- Nakaz ten byłby 
słusznym, gdyby tylko Niemcy uwa­
żać miodna było za kraj, który jest

NA OBRADACH KONGRESU STOW. PRZYJACIÓŁ LIGI NARODÓW. I

Warszawa. 30 .czerwca. Prezes Pol­
skiego Stowarzyszenia Przyjaciół Ligi 
Narodów p. Fedorowicz w  rozmowie z 
przedstawicielem Agencji Wschodniej 
scharakteryzował w  ten sposób swe i 
d rażenia z odbytych w  tych dniach w 
Lyonie obrad kongresu Stowarzysze­
nia I .  Nai. *

Głównym tematem pierwszych 2 diii 
kongresu były liczne skargę Y/ystoso ■ 
wane przeciw Polsce. Prof. Sorbanuy 
Aulard, doskonale poinformowany w 
sprawie numerus ciausus, zapropono­
wał rezolucję potępiającą. Polskę. Po 
wielogodzinnej dyskusji i licznych repli

kach delegatów polskich, powzięto je­
dnomyślnie uchwałę uwzględniającą 
wyjątkowe położenie Polski i oczy­
szczającą Polskę z czynionych jej za­
rzutów.

Następnie emigranci ukraińscy ^przed 
stawili memoriał, zawierający przesad­
ny ,i kłamliwy opis położenia mniejszo* 
ści narcdov/ych w  Polsce. Lelegaci 
polscy z dokumentami w ręku odno-- 
wiadal.i na wszystkie zarzuty. Rezulta­
tem tego była uchwała, wyrażająca de 
legatom uolskim uznania za ich w y ­
czerpujące wyjaśnienia. (AW .)
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MA BYĆ REPREZENTOWANA PRZEZ POSŁA V/ LONDYNIE.

Paryż. 31' czerwca. „Pet. Parisien11 
donosi z  Londynu, że między rżądaną 
Angliji, Francji, Beigji i Wioch tobyi się 
rokowania w  sprawie wsiieł ydziata

r.n. 
:ą.

Na konferencję tę zaproizonoby także

J viv.o w 1.1 u. \y oj- i ci w V\ OjaW 1 Aftl1 LI
państw Małej Ententy w  międzyęijen. 
ckiej konferencji w  Londynie.. 1 '"Fpcą,

inne państwa. Pańsiwa nodzielcm.v pod 
wzgięderr^mocarstwowyiu ‘na dwc; gro. 
py. Do drugici grnpy należą: PoLka,
ditgósławja, Rumunia, Cze.Lnoslo vava,
Portugalia.. Państwa reprczentov ane 
mają być na tej konferencji p/z-z
swych ambasadorów w  Londynie.

Rzyn.. 30 czerwca. Stefani donosi, źe [ 
król przyjął dymisje ministrów Geutrcc 
Corlino i Canazza, oraz zamianował na 
propozycje Mussoiini‘ego sen. Casahnini- 
strem oświaty, sen. Navą ministrem go­
spodarstwa krajowego i dep. Saroclii mi­
nistrem robót publicznych. Tekę kolonji, 
którą objął chwilowo prezes Rady mini­
strów oddano dep. Scaloa. Nowi mini­
strowie złożą jutro przysięgę królowi.

Rzym.* ,30 czerwca. Jaik donoszą 
dzienniki mkikitrawiLe i sekretarze sta­

nu złożyli swe portfele w  sobotę. 0- 
głosł-earie dymisji ma nastąpić dopiero 
Po Przyjęciu u kr'ia, j Prozyidjów obu 
Izb, gdyż podczas tegp aktu #żąd mu­
si być obecny. New y rządi będzie pra­
wdopodobnie uitwarzo.ny we wtorek,
.iak twi.irdzi „N udv\j Piaese“  rekon- 
siriikcja gaibktetu ogran.ifozy się najwy­
żej eto 3 albo 4 ministrów. Nowa lista 
sekrtifeirty sta,nu będlse skompletowa­
na prajv,'diopfO'dob:iie dopiero w  sobotę.

bmm 11 ■ amauh awŁiwwr*' ira t " r  ■"-■ysKwaaKairogMiiaKai-iBfaiałi>Elia!g'awt,iJJŁ!«gaEi)

zdolny sąsiadÓYY siwych eaatai,ować. 
Tymjczasaiu iai.'e przef-janamie jest ab­
surdem i każdy wie, że wejma w r. 
1014 uważana była przez Nwmgów ja­
ko wojna obronna Przeciw panslawiz- 
rao\ia tak, jak przez Francuzów uwa­
żana cina byta €& wojnę obronną w ze-  
ciw panger.mainńzmoiwi Rząd francustci 
wierzy, że sama demokracja niem.ecka 
czuwać będzie nad tem, aby rozbroje­
nie w  Niemczech,’ jako gwarąnca po­
koju, postępioiwado naprzód. Ten sam 
oboiwlią^ek wfeyjmujs u sebie w  kran: 
dęnsyknaTja francuska. Niechca.c obra­
żać lxnaru nienricckiego, <ńląd francu­
ski w  Porazuntieiim z apgi.ej§tiiiji ie- 
zygruije z upokarzającej i luziaryczncj 
kontnob zwycięzców nad zwyciężony­
mi i pruejkazuje tę kcimtn&lę IAd :e Na­
rodów, która ‘iiozciąsiiiie ją niebawem 
na wszystkie cywili zowane narody. 

Franca zamiorza aditąd posługiwać 
się Liiga Narodów, aby iłagcldlzić kon­
flikty i usuwać groźby wojenne i zo­
bowiązuje się w1 każdym spornym 
przypadku P( ddawać się bez zastrze­
żeń wyiTukOiWi trybunahi noizjemrzego. 
Tego samego żądą Firan.c'a o;d Me- 
tr.;ec.

Aby zaś jeszcize lepiej pokój i przy­
szłość zabezpieczyć, wizyiwa p-remie,f 
francuski w  pcnozmnk nitu z premierem 
amgielsikim kanclerza n,eirr.'leddegos ab> 
pnzjibył na najbliższe zebranis Lig 
Narodów^ d)o Gene,wy, celem rzucenia 

.podstaw dla orzynnieir!a francusko-an- 
gicls«io - nLmierkiago, które wedle 
słów Jaweisd może i musi być trój­
nogiem, na którym Pokój europejski 
się wesprze.

Za zgodą parlamentu — kończy ma­
nifest — nfniejsze orędziie oędz.e roz- 
plakatowane w  całej Fmncjii, zaś rząd 
niemiecki — wyrażają nadLi-eję autoro- 
wńe maniifestiu — w  ten sam sposób 
za polana z tern orędziem naród niemie­
cki-

Taka jest treść ma-nfcsitu który o- 
czywiście w dn. 2S lipca wydany nte- 
został. Komentarza treść ta niepotrze- 
buje. Ogtosr/euie jej prze): pisma jtfc^ 
mleckte znalaonnicie c.harakteryząfse na­
dzieje’ i nasitruje wytworzone w  Niem­
czech wskutek zwycięstwa wyborcze­
go frainonskioi lewicy.

2 DNIAI
MĄCENIE WODY,

Warszawa. (Tel. wił.) 30 cjzerwca* 
Plama lewicowe ięly s>ę obecnie takty­
ki ogłaszania wiadomości; uws-sani cli 
z palca, ażeby niemi z)dy&icrpdytować 
niamiie ' sobie oócitfelbści. Pisze się 
lam o nieporozimdanach międizy mini­
strami, o nieudzieleniu iniorimaicyj Po­
stom przez P. Mohkalewskćeso itd. Są 
to tyntoYiie łgarstwa, mające na celu 
mącPiiie wody.

, i

ZJAZD ZLN. W WARSZAWIE,

Warszawa. 30 czerwca. W czo^ j od­
był się tu również .zjazd wojewódzki 
ZLN. Referaty wygiloisili posłowie:' 
Gląbińsiki, Stainrazkls (w  spnaiwach nol- 
i iczjmh), Dz&ażaic.sf-fi (w  sprawach 
snmorząJowych) i YUierczaik. Po dys­
kusji uLhiwaitouo szereg irezolucyij. Re­
zolucja w s.eraw. e samorządu Podkre­
śla, że naczepą zasadą samiorządn jg| 
Polsce wiraion b ić  najnadoiwy charak­
ter państi\ą Potókieso. (AW .)

UCHW AŁY PIASTA,

Warszawa. 30 czcw ca. Wczoraj o- 
brudrwał w Wiaa-szaiyiie zjazd yzojs- 
wódlaki PSL. Piasta. Powztięto szereg 
uenwał. Wśród nicli nadwaiżnejsze:

1. Zjazd przyjmuje z ljananriism ini­
cjatywę kkabu .parlamantairnsgó „Pia^ 
sta“ , zmierzającą dio rr^wizji konstytu- 
■cś -i zmiany ordynacji wyborczej w  
kierurJku aredukowiainia Cągłych zmian 
rf:ądów i programów rząjdbwych.

2. Wyraża ubolewanie, że sprawa 
reformy rolnej znajduje się w  zirpeł-' 
nyrn zastoju. Domaga się uchwalenia 
w nal5bł®szynk,czaisie usitaiwy, gwaran­
tującej bezwti ranka we. najryidilejszę 
wykonanie reformy rolnej.

3. Uważa za Montodzne stworzenie 
jedijolitego . fromitu włościan poAskich 
prz 0 ciiw mniejszość | om nainoday yfen, 
które coraz jaskrapyiej okazują swe 
wrogie wizględenn państwa' stanowisko.

ZATARG W  BIELSKU ZŁAGODZO- 

. ' NY.

Warszawa. (Tel. w l.) 30 czerwca. i
Z Bielska donoszą, że zawarta zosta!a {
ugoda mfędzy przemysłowcami, a ro ­
botnikami, wiskutek czego uruchomto- 1 
no już zakłady Rrzemysk>,we.

W YSTAW A POLSKA W  KONSTAM- 

TY N O rO LL .

Warszawa. 30 czerwca. WTystawa 
polska w  Konstantynopolu, mająca Się- 
odbyć w  czasie między 12 września a 
3 października zapowiada się jak-iaj,le­
piej. Do konuletu organizacyjnego zgto 
=iło się juz dziewięćdzlcsiątkilka związ 
ków i firm, deklarujących swój udział 
w  wystawie i wysłaniu eksponatów do 
Konstantynopola. Podczas wystawy 
zwiedzi b. stolicę Turcji kilka wycie­
czek polskich. (AW .)

l
1 FRANCISZEK STEFCZYK-

• Kraków. 30 czerwca. O g. 16.30 zmarł 
tu Dr. Franciszek Stefczyk, patron Spół­
dzielni rolniczych i naczelny dyrektor 
Centralnej Kasy Spółdzielni rolniczych.

\
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Serbowie łużyccy, mieszkają w  Sa- 
Ksan}i i Pn^ach, bronią się pomimo zni 
kornej ilości, cały narćl bowiem, a nu- 
v/et rzec można cały ten szczep sło­
wiański nSe dochodzi w  sumie do dwu. 
stu tysięcy Jednostek, dość energicznie 
przed zalewem nien!icckim, choć idzie 
fala germańska coraz silniejsza.
' Pon oważ i szkoiy, z wyjątkiem nie­
których powszechnych, gdzie jeszcze 
wolno uczyć w  języku łużyckim, nie 
przyczyniają ®ąj do rozwoju "Witury 
narodowej wobec tego tylko dzięki ini­
cjatywie wybitniejszych jednostek fcu!- 
t o  ta utrzymać się może. Dwa mia­
sta; Budziszyn, stolica Górnych Łuży­
czan i Chocieburz. stolica Dolnych Lu 
zyczan (oba miasta położone nad Spre- 
wą) maja największe znaczenie, choć 
iwłaściwie ruch kulturalny skupia się 
-tylko w Budziszynie.

Centrum tego ruchu stanowi Istme- 
jąca w  Budziszynie od lat kilkudziesię­
ciu „Macierz serbska14, któia w  pe­
wnej mierze miałaby charakter Aka­
demii Umiejętności. Organem „Macie­
rzy44 jest „Czasopis Macierzy Serb- 
skiej'“ , y/ychc dzący od r. 1845; pismo 
to dóśe skromno w swym zakresie, po- 
(śvJ ięcone jest kwestiom literackim, ję­
zykowym, historycznym, _ artystycz­
nym łużyckim, a także ogólno-słowiań 
słdrn. Ukazują się tu poważne smdja 
naukoroe, wśród innych wychodziły tu 
‘przed iaty kilkunastu jedyne dotych­
czas dzieje literatury serbsko-łużyokiei, 
napisane przez Adolfa Czernego, a wy 
'dane w  r. 1910 w/ oddzielnej książce w  
Budziszynie Pt „Stawizny basnisfwą 
iużiskich Serbów44.

Życie kulturalne, polityczne ł gospo- 
■ darcze ma swójc ognisko głównie w 
Budziszynie. Tstińejc tu mianowicie 
„Serbski dom44, oston dążności naro­
dowych Łużyczan. Mieści się tu dru­
karnia, księgarnia, bank narodowy 
(Serbska ludowa banka), muzeum, czy­
telnia. kluby towarzyskie, koło śpiewa­
ckie jid.
. Z pośród nism, wydawanych Po łuży 

cku, zasługuje przedewszystkiein na 
uwagę kwartalnik, redagowany przez 
J. Bryłą i J, Wicia ot. „Łużioa44; jest to 
czasopismo literackie, lecz znalezć tu 
można także artykuły o innej treści. 
Najpoważniejszym Jziernrlrom są 
„Serbskie Nowiny4*. redagowany przez 
Marka Smotera; jest on drukowany 
szwabachą (alfabetem niemieckim), by 
w  ten sposób mógł się łatwiej, rozpo­
wszechniać. Ta gazeta występuje w  

obronie praw politycznych Łużyczan^ 
opiciając swe zasady na umowach mi? 
dzynarodowych o obronie praw irnlej- 
szoójpi, informuje też o sprawach go- 

.spedarczydi i kulturalnych, a w  stosun­
ku do państwa prowadzi politykę ooor 
tuulsfyczną, co jest wywołane koniarz 
nościa bytu Pismo to wychodzi w  dość 
dużej ilości, mianowicie drukuje s ę 
dzic-urie ohoło o{ miu tysięcy erzerrtna 
rzv, „Sęi ski Dziennik4' i „Serbska 
Słowo44 '-aztiaczaW się też głównie ta­
ko pisma polityczne.

Prócz tego istnieją też czasopisma 
• specjalne, tak więc Towarzystwo s. 
s. Cyrilla i Motboda41, wydaje pod re­
dakcją M. Jusa, czasopismo ludowe 
„Katolicki posui4, które w  głównej m'e 
w e służy sprawom religijnym, lecz 
obo.T, mgo porusza też zagadnienia po­
lityczne i kulturalne. Jeśt to czasopi­
smo, wydawane dla Łużyc Górnych, 
stąd też drukowane iest W narzeczu 

'górno-luźy ckim, w dialekcie dąhc-hi- 
życkim, redagowane jest przez poetkę 
M. Witkoję czasopismo „Serbski Cas- 

, nik“ , zbliżone całkiem swym charakte­
rem i dążeniami do „Katolickiego po­
sła44. a przeznaczone równibż dla kmo- 
bków. Również ewangelicy posiadają 
swe czasopisma, a mianowicie tygod­
nik .Pomhaj Poh44 i „Misicnski Powił*4; 
same tytuły Włlcazuią ftó  na to, ża to 
czdlsGpisma przedewszyjśkiem rengi;, 

nc, ale zarazem zamieszczają artykuły 
O' treści kulturalnej. Wreszcie naikśy 
j-ymienić ,;Raj ‘ czasopis:ivp\,ć'ia dz:o$j, 

'redagowane przez Maifę Kubas;ec

się głównie w  I  ipsku i Pradze, „So­
kolskie Listery cod redakcją doktora 
H. Szlecy niekoniecznie podają tręść 
zw ijan ą  z . rozwojem ruchu porto­
wego i w  nich uwydatnia>g. się. sikne 
dążności narodowe. „Serbski liospo- 
dar’4, tygodniowy djdatćk do „Serb­
skich Nowin44 uwzględnia przede-, 
wszystkiein sprawy gospodarcze prze- 
m słowo i handlowe napędu.

Duże znaczenie kulturalne posiada* 
ją też różne towarzystwa i organiza­
cje. ,W Budziszynie ,stniejc „Związek 
serbskich spiewar^kich tonawrdwow, 
prezesem 1 ego związku jest E Kra w o. 
kompozytor łużycki, który prócz in­
nych dzieł oryginalnych wyda! zb'Sr. 
ludowych pieśni łużycko serbskkh 
p. t. „Ze serbskich bonów". \ \ l  r. 1922 
wystąpił Krawe ze swym chórem z 
kilkoma koncertami w Pradze, które 
miały duże powodzenie; dalsze w y ­
stępy np. w Warszawia, należało od­
łożyć, gdyz Y/adze wiernie ikje uznały 
za konieczne pozbawić Kraw; a za tę 
„antypaństwową44 działalność posady 
rządowej i roztoczyć baczne opiekę 
nad związkiem. Kaz.de łużyckie mia­
steczko, a tir, v/et wieś posiada małe 
towarzystwo śpiewackie albo też muzy 
czne.

K s fa  do fesa fsrsnsi! ain&assftotów-

„Serbski derm r-bd •“ '■-dalccją J. K-
które fo iUiiio jest piigcrnąęzo-.'

Uc dto tle:
o l v - . -.10 \'t\

:u;ów s.Zń.01 średnich i dla 
u ii: w.ęr sy le t a, skup ający cii

Berlin. 30 wiześnia. Ambasador nie­
miecki w  Paryżu przedłożył konferen­
cji ambasadorów notę w  sprawie kon­
troli wojskowej, & następnie rząd nie­
miecki potwierdził odbiór noty soju- 
samków z 28 maja br Rząd niemiecki 
oświadcza, że ma pełne zrozumienie 
dla p o łożn a  międzynarodowego i nie 
ma żadnego zamiaru utrudniać ge 
przez jakikolwiek zawikłahia obec­
nej chwili, gdy są widoki szybkiego 
wprowadzenia w  życie orzeczeń la 
rzeczoznawców ostatecznego uregulo- 
Y"ania kwestii odszkodowań oraz u- 
grutowania tendencji pokojowej wśród 
zaintcosowanyęb rządów.

Rząd niemiecki stwierdza, że myl- 
ttj m. iest pogląd, jaki panuje w  niektó­
rych krajach sojuszników jakoby Euro 
pa stała przed nowym konfliktem zbroi 
nvm, który wywołać może dz:ała.tność 
imrrieckich organizacji |zbroDTrch. 
Rząd niemiecki nie może i nie chce 
przeczyć temu. że w Niemczech znaUu 
ją się ystptnie liczne organizacje, które 
postawiły sobie za cel kształcenie fę • 
żyzny duchowej i cielesnej młodzieży 
niemieckiej' Obecne zdziczenie młodzie­
ży  spowodowane jest brakiem dyscy­
pliny wojskowe.. Następnie nota wska­
zuje na to, że w  innych kraiach związ­
ki n U dzcży  w  dziedzinie sportu mają 
wszelkie poparcie i rozwijają się pomy­
ślnie. 'Wobec tego stowarzyszenia spor 
towe i gimnastyczne młodzieży, niejgie 
ckiej ule mogły być uważane za woj­
skowe przygotowania, gdyż każdy na 
ród ma prawo do -wychowania takie1 
zdrowej młodzieży. Naród niemiecki 
odrzuca wszelką myśl o wejrie.

Wśród czynników poetycznych pa­
nuje zupełna zgoda co do tego, że taj­
ne .zbrojenia należy potępiać jako nie­
dopuszczalne, bezcelowe 1 niebezpie­
czne. Wobec tego rząd Rzeszy czyni 
starania aby przeprowadzić bezwzględ 
nc rozbrojenie niektórych rołitycznycli 
zwiąików, Róre nie mają mc wspólne­
go ze stowarzyszeniami gintnastycz- 
nemi i sportowemi. Dlatego nie może 
być mowy o zbiojeniach się narodu 
niemieckiego. Przy tej, akazji rząd rie 
miecki nie może zataić, że wśród naro­
du niemścck.cgo , panuje głębokie roz­
goryczenie z powodu obecnego położę 
nfą v̂' Niemczech.

Z koieii -,io:a przytacza ; wykłe' żtle 
niemieckie i Jois^crczasowe postąpi wa- 
rie aijantów. i stwic-dza, że bezwzględ­
ność, z jaką poetępswar.o wobec Nie­
miec, spowodowan wyrobienie w  naro­
dzie n' mieckini przekonania, jakoby me 
można było już oczekiwać ze sirory al- 
juutów źlidnej spr;i\vi\lliwaś;i. Jednak 
rozgoryęzemd, pąiiuńąiD w  )Ńićniczt;ch, 
me może -dać .jgJytjW wek c,-,--Jistości

Na stały teatr dotycihazas Łużycza­
nie zdobyć się nie mc-gii, istnieje (SikO' 
w  Budziszynie amatorskie , ccbske 
dźiwadłowe towarstwo44, które w y 
stawda sztuki, czeskie, nieiti eckie lub 
też o-ntgina-ne, choć piśmic-rnctwo 
dramatyczne łużyckie jest zaeóafte w ' 
zaczątlai; teafr ten jest v ę . fc  >vr>y, 
urządza dość częste przedstawienia 
po miasteczkach i wsiach. Nk-u rczwo- i 
jem malarstwa I pokiewuych sztuk j 
pracuje, ,',ę erbskc. tWimeiske towar- 
stwo44, które b'erze pod uwagę także 
ludowe wyszywanki, odznaczające się 
dużą oryginalnością: 7jx najlepszych
art stów n;aia'zy uchodzą M. Nowak 
i J, Hajna Literaturę reprezeurują o- 
becnie -czterej znaczniej?,) pisarze, Jan 
Nowak' Jan Skaia. J. Lorer.e. J. W tj- 
ler; M. Knbaszec uchodzi za najlepsze­
go powieści'jp:sarza.

Przyznać trzeba, iż to małe plemię 
słowiańskie, resztki Słow.an Połao-kich 
bardzc żywo w dziedzinie .kulturainej 
pracuje nad zachowań em własnych 
cech narodo \vych i języka. Trudno prze 
widzieć, czy ostać S':ę po-traf: przed za 
lewem genrańsmin, lecz ,iimi Słowianie 
nie mogą dopuśc5ć do ‘ ego, by Łuży­
czanie byli rozDsiawieni sobie samym 
i rzuceni na pastwę losu-
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poważnej wojskowej żadnego powedu 
do przypuszczenia, że Niemcy, nawet 
gdyby chciały, nie mogłyby tego uczy­
nić. Środki techniczne Niemiec i. siły 
Y/ojskowe armji niemieckiej są mniejsze, 
niż najmniejszego z państw W  chwili, 
gdy rozwój techniczny środków wcien- 
nych doszedł do najv/yższegc stopnia, 
Niemcy nie posiadają żadnej broni nowo­
czesnej. Niemcy od czasów wojny nie 
wyprodukowały ani jednej armaty i r,ie 
posiadają nawet takiej ilości amunicji, na 
jaką r# ią  prawo według traktatu wer­
salskiego. Niemcy, znajdują się w takim 
stanie rozbrojenia, w  jakim nie był ni­
gdy żaden naiód. Naród niemiecki nie 
może wobec tego zrozumieć, że za gra­
nicą panuje oba\va przed Niemcami, w 
tym czasie, gdy rozbrojenie ogólne 
wśtód innych narodów, nie poczyniło ża­
dnych postępów.

Opurja publczna w  Niemczech sprzeci- 
Yda się ponownej kontroli wojsko wej dla 
tego, żc jest ona jednoznaczną z miesza­
niem się do spraw wewnętrznych Nie­
miec i naruszeniem suwerenności Rzeszy 
niemieckiej. Rząd nierr.;ecki stoi na tym 
samym stanowisku, jakie zajął poprze­
dnio w  swej nocie. Jeżeli jednak obecnie 
•nie wyciąga żadnych praktycznych wnio 
sków, io  dzieie się to  z  powodu’ zmiany, 
jaka ujawniła się w  ostatnich czasach W 
położeniu pohtyczucm. Rząd niemiecki 
odniósł wrażenie, że rządy soiuszników 
pragnęły prowadzi kontrolę stale.

Jednak wobec tego, że w  ostatniej no­
cie konferencji ambascadorćw, jakoteż 
we wsnólnem niśmie premierów Francji 
i Anglji wyrażono zdanie, że kontrola 
wojskowa w  Niemczech w  -najkrótszym 
czasie mu być przekazana Lidze Naro­
dów, Niemcy przekonały się, że dotych­
czasowa polityka gwałtu zamieni ma zo­
stała w  ostatnich czasach na politykę Do­
rozumienia i dążenie do zakończenia por 
lityki stosowanej dotychczas w Icwes-fii 
odszkodowań. Jeżeli Niemcy mają wprc - 
wadzić w  życie plan rzeczoznawców, 
mogą to ticzjmlć jedynie wówczas, gdy 
otrzymają gwarancie, że uregulowanie 
kwestji odszkodowań nie bedzie tylko 
aktem finansowo gospodarczym, ale ró­
wnież zapoczątkowaniem nowej ery #  
stosnnkcach miedz}' narodami. Pod tvm 
warunkiem rząd niemiecki .gotów jest 
zgodzić i'się na inspekcję wojskową w  
Niemczech, kontrola ta jednak mnsi być 
przeprowadzona w  duchu przyaźni i pel 
nego zaufania do Niemiec. Rząd nie­
miecki spodziewa się również, że ko- 
misia łtońtrolpa wszelk’emi środkami dą­
żyć będzie do przyspieszenia jutzepro- 
wadzerća inspekcji wojskowej R/.ąd nie­
miecki prosi wobec tego. aby inspekcja 
ta była dokonana do 30 września br.

Germanizacja Waroji.
Usiłując za wszelką cenę zgerrmam- 

zować ludność polską w  Prusach 
Wschodnich, Niemcy, podobnie jak da­
wniej, nie wahają sie i dziś wyzyski­
wać uczuć reiigijnycn ludnp-sci celem 
germanizacji przez Kościół i to nie-tylko 
na , protestanckich Mazurach , ale i w 
katolickiej Warmii.

Przykłauy tego postępowania, na któ 
re ocmośnc władze duchowne powin- 
nyby zwrócić baczną uwagę, podaje 
ostatnio „Gazeta Olszityńska44 (Nr. 144), 
w której czytamy.

Pewnych rodziców dzieci chodziły 
na naukę przygotowawczą do kościoła. 
Naturalnie ksiądz stówa po polsku nie 
przemówił do dzieci. Wszystkiego li­
czył po niemiecku. Rodzice obawiali 
się, że dzieci z pewnością nie zrozu­
mieją tej nauki i w  estatni tydzień przed 
przyjęciem do spowiedzi, wzięli dzie­
ci na wypytki. Pytają się ich, czy sły­
szały od księdza słowo „Gewissenser- 
iorsenung44 tRacnunek sumienia). Jół, 
słyszeLim —  odpowiadają. Ale co też 
to słowo oznacza? Dzieci: nie wiemy? 
Na prośby rodziców, ażeby odpowie­
działy tak, jak sobie is. przedstawiają w  
swoich głowach, dzieci milczą i gdy 
rodzice widzą, że dzieciom na płaęz się 
zbiera, uspokajają 'je tagodncir słowem, 
że choć nie rozumieją, io kary nie 
dostaną, lecz mają tylko1 OPOYgedzieć, 
jak sobie znaczenie tego v/yrazu w yo­
brażają Nareszcie jedno natueia odwa­
gi i po  długiej chwili tak odpowiada; 
Matulku, ja myślę, że to jest tak for- 
szeni iść! („Forszem iść44 oznacza tyle 
co prędko, paradnie iść!).

To  mi rodzice owych dzieci sam! 
opowiadali i przysięgą to potwierdzić 
mogą. A matka dodała jeszcze, tak; 
Prosiłam Boga podczas ślubnej Mszy 
św. o błogosławieństwo w  potomstwie, 
ale dziś mówię, że wolałabym byją 
wcale dzieci nie ubeć, bo jak ja mogę 
być przed Bogiem za dusze ich odpo­
wiedzialna, gdy niektórzy księża no 
wych pogan z nich wy rob ć się starają.

A inny ojciec opowkdlał mi, że jego 
dziecko dużo razy kijem dostało, ze 
niemieckich wyrazów •'wymówić me u- 
mhlo.

„Gazeta Olsztyńska4* dodaje, że przy 
kładów takich możnaby na Warmji 1 
Mazurach zebrać setkami Skarży się 
ludność polska na test nowy „Kultur- 
kampf4*, jednakże nic to nie pomaga. 
Germanizacja idzie swoim trybem, a 
skargi wędrują swoim trybem tam,' 
skąd nigdy nie wracają. Duchowieństwo 
jest silnie nod wplyv/cm Hfcimcuoienstu 
ff stąd idą przeciwi olskie insywacie. 
Ludność polska niemniej jednak wal­
czy zacięcie, a jakie ta walka przynio­
sła wyniki tegŁ> dowód dały ostatnie 
wybory, które wykazały silny przy- 

‘ rost głosów polskich.

KONFLIKT O SUDAN

Paryż. 30 iczerwca. O dymisj' Żaglu- 
la paiszy doniosiza z EgiSptu: Przed kil­
ku dmiam lord Palrtłoore aśrw-iadcizył 
w  Izbie lordów, że Anglia itóusi obsta­
wiać przy rw-siadamu Sudanu. Oświad- 
iĉ sni-e to wyiw,olało w Egipcie złe wra- 
żeirle, gd'vż obsiają tam za Połącz i- 

■ niem Eg:Ptu z Sud!a.neim Zaglul nasza, 
który miał w  maSbEżiazyim czasie wtó- 
jechaić d!o Londynu, oy a rządom an-, 
gielhkflm Podjąć rofcowand^ oświadczył 
w  Izbie, że Egiipt ńrfę mloże zrzec się 
awjoich skisznyich praw” dla Sudanu, a 
Pomowaz. .rząd nonoMczio^rigfclski u- 
prawia poliitjlkę impcrjalisńyczną Za­
glul wódzi się zntuszionągu usitąpić. Za- 
gli jn a s z a  wniósł pmotśfog o dyttrksję, 
król jeicllnak prośby nft przyijał i Pole-. 
C’1' Zagluloiwi uidać s.ę do Londynu i 
Ycdnożyć irokowan-ia w; sipirawach bie­
żących. (PAT.)

UE VALERA UŁASKAW IONA?
L ondyn. 30 czerwca. Prasa donosi, że 

prezydent W . państwa irlandzkiego Cos 
grave zamierza wypuścić de \alcre i 
wszystkich więźniów poetycznych.

Londyn. 30 czerwicą. Ri-gd angielski 
, i rząd W. państwa irlandzkiego planują 
ułaskawianie więźniów irlandzkich, a 
mię ozy jimajmj ,także IJfi Yalęry, PĄ T ,
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PROGRAM PRAC LIG I NARODÓW.

Genewa. 30 czerwca. P row izo rycz­
ny pRYjram prac zb/arającsj s.Lę w  dSi. 
I H rzeadS Piątej sesji ogólnego zffro- 
madiz:5r.śa Łjtó Narodów na_
stęp-jąee s p a B y : Przedewszy&tkiem
Zgromadzenie zajmie się $  Vał '.hio-ścią 
R ad j' L igi Narodów .za czas <$4 w rze­
śnia 1923, następnie zapozna się z za- 
rżaidzeniatr.iii powzięŁm i w  myśl decy­
zji asiajtiifeao zgiro-mad/ e.jiia, a w szrze ■ 
gólności w  spraiWię redukcji zbrojeń i 
współpracy :oitellek,tuafac.i.

Stale Komisje L isi Narodów przed­
stawią Swe 'Siprai^ioizdaaa, a w lec ko­
misja ekonomiczna i fi3.aji.sowa, koirni- 
sja transytowa i komo/nilkacyjna, ko- 
rwiśisa Rypany, komisja d!a ziwafcFajra 
hardlu kobietami I dziećmi., oraz komi­
sja cT.a sr*iT>ry hamiJIu oaium.

Precz 3ni?l]dujących się jeszcze na 
porządku clz ennyim spraw wymierne 
należy propozycję w  sprawie popra­
w ek do ę#t. 16 paktu Ligi Narodów, 
przedstawianych przez riząid angielski, 
ętopozyrję w  sprawie blokady ekono­
micznej, wreszcie prośbę rządu liiew- 
skhgo w  sprawie odes.antia niektórych 
kwegłjf, cło mipidzynaiicidiotwefeo Trybu­
nału sprawiicdłiwiości w  fladze.

Poizatcm ogókrc asncimadzemie w y- 
bier.ze .‘Cie.śaiin n iecałych członków 
Pady L igi Narodów, oraz usiali cza, 
troaunla icb majidallów i warunki na 
jakich mogą być ponownie wybrani 
Dotychczas n e wpłynęła radna pro- 
Sin o  przyjęcie db L igi Narodów. ̂

Y/orszawa. 30 cizccwra. P o  wyjfrź 
3ble do W arszaw y PosTa Bacowskie­
go łdcTawrńctwio poso,łatwa Rzplifej w  
Mdshwic objął w  charakter Yc charge 
Taffaóres radlcą legacyjny P- Kazimier2 
Wyszyński. (P A  O

M. ENTENTA ZBIERk SIE NA KON­

FERENCJE

Wiedeń. 30 września. „N. Fr. Press? ‘ 
podaje, żefctcrmm konferencji Malej 
Entonty ustalano na 12 lipca w  Pradze.

(AW .)

„FREMIFR POKOJU” .

Paryż. 30 września. Podczas uroczy­
stości odbytych w  Wersalu w  obecno­
ści Herniota- prez. Izby deput. Pai.nl eve 
zaznaczy! *w swern przemówieniu że 
Herriot zasłuży na nazwę „premiera 
pokoju” .. (AW .)

MIN. CHŁAPOW SKI U KERRIOTA.

Paryż. 30 czerwca. Minister Chłapow­
ski został przyjęty dziś przez prezydenta 
lierriofa. Audiencja trwała 40 minut i 
była nacechowana jak największą serde­
cznością. Herrist okazał jak najżywsze 
zainteresowanie się d!a wszystkich 
spraw, związanych ze sprawą polityk? 
zagranicznej Polski, przyczem da! dowo 
dy. głębokiej znajomości stosunków pol­
skich Premier zapewni! kilkakrotnie mi­
nistra Chłapowskiego, że ożywiony je*-t 
lajlepszem uczuciami dła Pr»*fct (PAT.)

NO W Y MINISTER PRACY.
•

Warszawa. 30 szerwca Nowotniano- 
wany min. pracy Ludwik Darowiski ob 
jął dziś urzędowanie, a popołudniu od­
był konferencję z  premierem Grabskim.

(PAT,

BISKUPI FRANCUSCY W WIEDNIU.

Wiedeń. 30 czerwca. Wycieczka bi­
skupów francuskich przybyła dziś do 
Wiednia w  drodze powrotne] z .Polski. 
Na dworcu powita! dostojnych gości 
polski charge d‘affaires .Romer. W  roz- < 
mowie z charge d‘affaires Romerem 
kardynał Dubois wyrażał się z entuz­
jazmem o Polsce. (PAT.)

BANDY NA LITW IE,

Nowogródek. 29 czerwca. Władze 
bezpieczeństwa natrafiły w  powiecie 
stołpeckim na zorganizowaną bandę, 
która dokonała całego szeregu napa­
dów w  powiecie stcłpeckim i meświes- 

■' kim. Aresztowano 40 osób. podej-za- 
nycli o należenie do te] organizacji.
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(TELEFONEM OD NASZEGO SPEC J tLNECO SPRAW OZDAW CY).

Razpraaia odraczana fuż pa ras czwarty
SĘDZIOWIE PRZYSIĘGLI ŻADAJA DYJET. -  MIN. SPRAW IEDLIW O­
ŚCI GODZI SIE NA TO, M INISTERSTW O SKARBU NIE DAJE ODPO- 
WIEDZ); -  3-DNIOWE ULTIMATUM PRZYSIĘGŁYCH. —  DZIFSIECIU 
OSKARŻONYCH NIE JAW IŁO SIE NA ROZPRAWIE. -  NOW A PRÓBA

TERRORYZOW ANIA PRASY.

nistemstwto sprawiledliwlośc; nie cdip >• 
wie na prośbę w  sspiratwie dyjet. to 
przysięgli1 ł«^\v^OTfeowi8 nie ,zjawią 
s'ę na rozprawie, chociażby zajrządzo- 
nc wobec jej czlonkóiw ustayioy,re śro- 
dK represyjne,

Prze.woidyirczący Przyjął to oświad- 
c tnie do wiadomości, poiC*em przc- 
iw'£ii rozprawę -jeleim skcmuniikowania 
się z ministerstwem siprawicdiliwości.

Po króiWcj przerwie ■ośwladiczyi' 
iprzawioidwiczący, że otirzynsai z mini­
sterstwa sprawieidliwiości telefonie,zną 
Aeiiada.niość, iż mmstansiiw'0 to. otrzy- 
niąYrhW przed trzema tygedufami Pro­
test sędziów przysięgłych, odniosło się 
narytobmiaist c’jo m insrersitiwa skarbu z 
puośbą o Przyznanie dyjet przysięgłym 
w nnoiocgie 'lćsitjoinadiowyim,, jednakże mi- 
r..stenativ,K) skarbu do daria dizisicSbzcgo 
nie dało żadnej Mp.nwJ^Ei. M. nister- 
stwo spirawtedbiwości będaie w  dal- 
stzym ciągu „urgjwać” W* m-intster- 
stwie skarbu i sw fe icw a się, że do 
trzeć!1, dlm spranca będizię ostLitccznie 
załatwiicna.

OkaizaW si'ę tyrmczaisom, że na dzi­
siejszej. rozprawie nie jawiło się aż 
óWsilędr cskarzonych, gdyż wyjecha­
li na niedzielne wyrw,czasy i nic wró­
cili do Krakowa. Między niitenbecn^m 
są oslkarzer.i Drobner, Stefan Daszyń­
ski i szofer BaKiąm.; ikitćry w nie l̂z elę 
zaareisztawany1 < został w  Nowym Sep 
ciu za śmiertelne prz«jc.hanżie śp. Diig 
dfea, Oslcaracnym tym grozi kara Wię­
zienia powyżej 5 lat.

Wobec ni^ja^wenaa się osJcairzonyeh 
zarząd!Ził przewodniczący o«inud'enie 
rozprawy do jutm, tj. do wtotdku, ąi-zy- 
czem na wnlloisek profairaitoira Sozan- 
skiego Y'Szys,cy os karceni którzy sfę 
dziś nie Jawiili, mają być juitro przy- 
ni.nscr\\1o dioSitaiwieui dio sądlu.

Wypadek ten jest najlepszym diOTm- 
demEjąk dalece oiskamzemi leikceważą 
sobie rozjuawę,

Kraków. 30 czerwca. DHisi ejsKa roz­
prawa zorała znów otinj*.»c«a już po 
raz czwairty.(

Kody przewodniczący o goJz. 9.15 
zapresł ławę. preysięgłych, by zajęła 
miejsca w  sali ssdowej, woźny zako- 
muffiikGiwiał przewodmiczącamu, że sę­
dziowie pnzys^gtó odlmóiwiili wejścia 
na salę iczp.raw. Dopiero na powtórne 
zaproszenie przcwioidnifarącego sędzio­
wie przysięgli weszli na salę, aby w y­
słuchać oświadczcniia trybunału.

Okazało się, ze łajwa przys ęgłych 
\Mniiasła na ręce prEOWtodnicząceigo pro­
test. W  proteście tym sędyiowłe p-z'y- 
sięglii stwiordz ją, że są narażani na 
wielkie stra,fy materjalme wskutek dłu­
giego przeby \3ania na przeciągaj icej 
się rozprawie. Celem uzysi ania pewne 
go ódlszko,dorwania wnieśli sędziowie 
przysięgli już przed trzema tygodniami 
prośbę do ministerstwa s;' r.w e-Jliwo- 
ści o pifcyznarjie im dy^ęt. Ponieważ 
do tego czasu uh- Przyszła z minister­
stwa sfPraryOedłłwlcAci żadna odpowieuź 
na tę prośbę, wobec tego ława przy­
sięgłych na 2nalk pnotestu oświa icza. 
że aż do Przychylnego (załatwienia 
prośby nie będą pełnili funkcyj sędzio­
wskich i nie zjawiją się na nozpraw.e.

Pj^awadnćczący, 0id!czytaw:s.ry te.; 
protest, zaznaczył, że według ustawy 
nie należą się sędziom przysięgłym 
żadne dyjety, następnie, że w  raz.c 
cwemituałnogo n:|q ;'jaw)icnia się sędziów 
będziie on zmnuszony na podstawie pair. 
23 uisiaiwy o ławie Przysięgłych zasto­
sować oidporyjPdnie środki, a miano- 
WTkife wyz.iiajczyć karę pieniężną na 
winnych.

NLezrąJcżnic od tego oświadczył prze- 
w,cdimqzęicy, że o proteście zakoanom - 
kuje ministrowi' sprawiedliwości i zwró 
cił się z aPcłem do sędziów przysię­
głych, że ze względu na swój zaszczy­
tny obowiązek obywatelski powinni o- 
grarilaiyć a.p narafcl do Pnotestu i 
iczekać w  dalszym ciągu na odpowiedź.

Po oświadczeniu przowodnlczęcejo 
udyJi się sędziowie Przysięgli na na- 
iradę, po której dr. Hrirsch w  imienna 
ławy Przysięgłych oświadczył, że u- 
znając sfuisme wywodą'' przewodniczą 
cego i Pcdit^zymnjąc pnotest, sędzio­
wie Przysięgli pozcisitamą na,raz,ie na 
rozprawie, ale, jeżeli do trzech dnj mi-

ł.Viś zdarzy! się nowy wypadek usi- 
łrw/anego stcmrnryrowania Prasy, m^a- 
nculcd np-nosJyłgiey w  wiięzieniu osk. 
Redlich (żyd1) oświadczył jednemu z 
dziewka-rzy, że*»,,za!strzega. się“  Prze­
ciw jogo sprawozdaniom w dzienniku. 
Dc dać należy, że do,tyczy to $prav/o- 
zdań pewnego pisma lew,licowego. Sora 
\va zastanie oddana do Prof.uratMry.

P  REM JER ZAPOAYLa DA ULGI POD ATKOWE, KREDYT DLA PRZEM Y­
SŁU I ZNIŻKĘ TARYF CELNYCH.

Warszawa. (Tel włw 30 czerwca. 
W  soboitę odbyło ŝ ę posiędzenie Ra­
dy igotsm darczej pod Piracwiodmciwcm 
Premjera Crrabskięzo.

Zagaił obraidy prcmifcir, oświadcza­
jąc, że kryizj-s gospodarczy, laóry był 
przawiidywany, nastąpił, jednakże nic 
stał się powszechnym, dotknął tylko 
najwdęks^e Ośrodki p^zennys^-j e, na- 
tomiłalst średn o ośrodW zdiołały się od 
prz-esilPnia uchiirinić.

Naistępifę Prot. R\lb,anski zdał spra­
wę z prac komisji kotwtów produkcji 
i spraw celnych, wTł̂ msYmej na po- 
PrzodWiem Posiec,. eanu Rady. Komisja 
■stwierdziła istnien-ie wfelk;ej różnicy 
między ce,na,mi linrtrw]nienil a detali­
cznymi. Stwiendiziła również wadłi-

na n?jd)miarze PoiśrcdrSców, wkitzsła 
na potrzebę obniżenia cła na importo­
wane artykuły pierwszej potfeby. * 

Zrzeszenie kupców w^skazyw-ało, Iz  
PrzyTczyną wysoikich cen są w-ysokie 
ceny rob ucizny.

Co dlo rolnictwa, to komisja, ustaliła, 
że Przesilenie w  roIniałiWie ma inny 
■ciraraic-ter, niż w przemyśle" Przypy- 

!ną bowlicm Jego w  noOiSicIWie jost nie- 
wispóilmierniość c&n plpdówr .nolnycli i 
produktów, używanych przez rolni­
ków. .. - *• ’ f . ż , _ “ Pi

Dla walki z kryzysem w  przemyśle 
uznano za potrzebną refcnnę podatku 
obncćowoga i stawek kolejowych. 
wpro-wadLenfe. prrcy akordowej, ska- 
sowrand nadiri-etrnoi iips.i śwąt. tta!-

płat ww'wozowych i sikhsoworrie zasa­
dy wielokroiiiiojści przy podatku p; za- 
mirstawym.

Vv yraiikf, narad komisji do spraw 
kredytowych rcferoófał w.cemipist&r 
skanbu KIarne:r.

Stwierdził o,u, że wysokość stawek 
Prochiitowyich, będąca ,uastę,vstw-em 
dneżor-ny kredytu, podraża prok kroję 
od 12 do 30 prc. Pu c.j-nidz-iałać temu 
należy m. in. uzysk nkim pożyczki: za- 
grar/czittej na cele gospodaroze.

WsRotóe stawki pracentorwe — mó­
wi. wice;n'nis':er Klarnsr — utrzymują 
się d'ioga inercfi, jako Pozostałość o- 
k-resw inflacyjnego. Zdr,lno,ść emisyjna 
Banku Polskiego 900 mljfcnów
złoty,oh, a Banlk eimi;fca\Mał tjłko 430 ;n?' ■ 
ljanÓYr, może więc jeszcze emTować 
około 470 milionów. Bank Polski pro- 
wad i liiberałną poiitykę lcrcdi;to”vą, 
niestety materiału dyskcmbor.yego ,est 
rnało, gdyż. w  zwfcjziru z zastojem nie 
są dokonywane trainsalacje haindlro-e.

W  Banku Gospodarstwa Krajowego 
otworzy sięf kredyt towarowy, który 
udaiebuy ma być na półfabrykaty, i 
surowce, wyjątkowo zaiś tylłco na to- 
wary gotmere, ohodz, bowtiem o to, by 
towary gatoiwe bjdy rzucane na ry­
nek, co Przyd tymi się ‘dk> sparhku dro­
żyzny.

V/ dyskusji ogólnej zgodzono się na 
to, że nćezbedne jest znaczne obniże­
nie cen zgrom,adzonych w  składach 
prodpkifów przeniysłrwyth i (zasadnicze 
obn/żetiiie kosztów dalszej Rnodnkcjii.

PirzeidstawiiCiiele przamyisłoiwiców za- 
deklarowali' rzucenie na rynek nagro- 
madizionych na sfciadzie to lw aK «|  na­
wet, ze sfLattą, ale pod wanunkTicm. że 
będą mogli pmidiLRDiwać w  Pr ryisz-lośei 
w  kcrzystnlejszych waromkach. Uwa­
żają cni miainiaw/roic za konieczne obni­
żenie •xn robocizny, i iprzedteżecie dnia 
robcczegc,, zresztą w  ramach kionwen- 
cii waszT-mgiońsklej.

Pfręds ta wici rie robotników twier­
dzili', że nie ma'a'wydajność pracy jest 
przyczyną przesńleuia  ̂ lecz smaidek spo­
życia i ż-3 dh podn erśeiwa spcrżycb 
podnieść należy płace zarobkowe.

P.remjer stwietrd'z'!l, że kryzys nie da 
się zmroejszyć Pifez. samo ndzl&lanfe 
kredytów. W  celu złagodzenia kryzy­
su rząd ud/feli lroeid^dów nniroeżej do- 
fkniętym gałęziom przemysłu. Poza- 
tem stosowane będą ulgi podatkowe, 
zarói\vnto dla rolników,, jak 1 dła przn- 
mysłciwców. Rząd zamierza rófę\3nież 
zniżyć taryfy celno, ao diopnowadzić 
mus,i: Przez zw.iększen'e kankurenoji do 
spadku cen.

Warszawa. 30 czerwca. Wyłoniona 
przez Komitet Ekonomiczny Rady mini 
strów Kom i s ja ̂  mię dzym * n:s ter ml n a dla 
sipraw obniżenia cen artykułów pier­
wszej potrzeby przyjęła wnioski po­
szczególnych prdkonrsh w  sprawie: 
1) obniżenia cen maki i pieczywa: 2) 
potanienia mięsa; 3) zn'?enia cen arty­
kułów pierwszej potrzeby, jak ubrania, 
obuwia, bielizny, 4) zniżki opału (AW .)

wróć organizacji handlu, polegającą kę z przemyEiictw&ra, zuiiBtejsĄsme p-

SILNY ORKAN W  AMERYCE

Nowy Jork. 30 czerwca. Ofiara nie- 
zwykle silnego orkanu, który szalał W 
stanie Ohio ma przestrzeni 50 mil pad|j 
około 400 osób zabitych a 1000 rannych' 
Orkan zrrrozczr} łasy i pozrywał mo­
sty Zniszczeniu uległ kinoteatr „Lor- 
rain” , grzebiąc pod gruzami mnóstw r . 
osób. W  jeziorze Erie zstonnt okręt 
z pasażerami, którzy wybrali A  na 
A\wciećz(tę. Z Waszyngtonu wysłano 
kilka pocbgów ratunkowych. Szgody 
wynoszą 12 mihonów dolarów.

NADESŁANE.
(Za fę rubrykę Redakcja n'e odnowiada.)

W n e m u  P a r a s

i-itc Jfjt? s! Ilit&Sifk.
lekarzowi, sKtadam serdeczne podziękowa- 
rie za nadzv, yczaine i sumienne wyiecz.enie, 
jak również wyrazy wielkiejjp uz. ania dla 
Je o szerokiej wiedzy lelarskiei 
vVe Lwowie 39/6. 924. Pod o& lta , n3397
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Nasze ró te a g a u i 
kolejowe.

Z przemówienia posła Zagajewskiego 

w cautói sejsmowej dyskusji Ludżsio- 

wej.

W  dyskusji w  Sejmie nad budżetem 
kolejowym co sprawozdaniu po^la Ta- 
baczyńskiego i przemówieniu Ministra 
kolei zabrał glos między innymi poseł 
Zagajewski (2LN.)

Po przedstawieniu niektórych niedo­
maga ń naszego aparatu kolejowego, 
stwierdza przedewszystkicm, że przez 
ogromne i nieumiejętne podwyższenie ta­
ryf, tak też niemniej na skutek fatalnego, 
rozkładu pociągów', całe pobicie Pań­
stwa nie mogą wogółe korzystać z ko­
lei. Daje się to zwłaszcza odczuwać w  
Wschodniej Małopolsce, gdzie wćbec 
istnienia wielu kolei lokalnych, na któ­
rych obowiązuje dodatkowa pod'vyżka 
•taryfy o 50 proc. i więcej — nie opłaci 
się wprost transportować kniei mii, bo 
przewóz licznych, artykułów tiardzo czę 
sto więcej kosztuje, niż sam towar. Ta­
ryfy muszą być zrewidowane, a prze- 
dewszystkiem przeklasyfikowane. Ró­
wnież bardzo ważną sprawcą, obchodzą­
cą nietylko Małopolskę, jest sprawą u- 
lepszenia połączenia kolejowego Lw/owa 
z Warszawą, Drogę ze Lwowa do War 
sza w y którą normalnie powinno się od­
bywać w  7 godzinach, odbywa się o- 
bccnie w  13 godz. Stan ten musi jaknaj- 
rychlej ustać, bo szlak ten ma znacze­
nie nie tylko lokalne, ale i międzynaro­
dowe (połączenie Rumunii i Balkanu z 
Odnńskiem) ważne cłla naszego ruchu 
tranzytowego, a także nie mniej ważne 
•znaczenie strategiczne.

Omawiając sprawy personalne, pod­
niósł pos. Zagajewski konieczność szyb- } 
kiego przedłożenia Sejmów, p-ijektu 
pragmatyki d!a kolejarzy i załatwienia 
sprawcy organizacji kolei. Organi:icja 
musi być uzuodn ona na podstawie o- 
pin.ii w«zystkicn dyrekcji i znawców ko- 
■lejmcfwa ze wszystkich dzielnic, co 1 
■podnieść należy z naciskiem wobec krą- ] 
żących pogłosek, że głównym! autorami 
organizacji i pragnia+yki mają lwć inży­
nierowie z b. kolei rosyjskich W orowę­
dzenie wyłącznie systemu b. kolei -o- 
syjskich byioby katastrofalne dla nasze­
go kolejnictwa.

Mówca podnosi również ogromne 
obniżenie ilości 'urzędników z wykształ- 
ceniem wyższem i średniem —  i tak np. 
na 213.000 pracowników kolejowych iest 
w  Polsce tylko 733 inżynierów kolejo­
wych, co znamionuje stan wyrost lcata- 
stromlny Dlatego też redukcja powinna 
dotknąć tyko tych działów, gdzie jest 
naprawdę nadmiar urzędników, nato­
miast siły kwalifikowane zachęcać się

—w ■ ».w -

JACK LONDON,

iw o rz f ł  id
Przełożyła z angielskiego 

IMeua Gabryszewska.

Spodcała go w drzwiach salonu.
—  Nie pomyślałem, że będziesz tak 

wcześnie gotową.
To już pół do dziesiąte* —  odpo­

wiedziała patrząc na zegarek. —  P o ­
ciąg odchodzi o kwadrans na dziesiątą. 

Spojrzał ze współczuciem na iftł;xl|. 
N-kohbtę. Usta jej drżały od hamowane­

go ' płaczu, który starała Się ukryć 
pitzcd nim.

—Wszystko będzie dobrze Marjo — 
pocieszał ją łagodnie —  dr. Bodiueau, 
to jest właśnie człowiek, którego nam 
trzeba. On go z pewnością uzdrowi, 
bądź tylko dobrej myśli.

Weszli co pokoju, w  którym Jerzy 
zdawał sic szukać kogoś wzrokiem.

—  Gdzie jest A l? — zapytał.
Nic nie odpowiedziała, ale wiedzio­

na nagłym impulsem zbliżyła się do nie
k  go i stanęła bez słowa odpowiedzi, ha- 
^ mując głębokie wzruszenie. Była w y ­

smukła kobieta o ciemnych oczach, a 
twarz jej nosiła ślady ciężkiego zmaga­
niu się ze smutnym loaern. Ktoś był

musi do wstępo wania do kolei. Poz&iem 
jest koniecznością wywarcie nacisku na 
to by nadmiar sił kwałiiik iwanyoh, 
zwłaszcza inżynierskich, orzenoszono z 
centrum Państwa na Kresy. Pan'jono­
wanie radzi w  pemi sił, jest tytko niero- 
trzebnem obciążaniem budżetu.

W  yo.ityce personalnej szefowie po* 
szc7,ególnj'ch działów wykazywać mu­
szą więcej inicjatyw >. Musi też być sto­
sowana dyscyplina, ale sprawiedliwa 1 
umiejętna, a wołność pracy należy z na­
ciskiem podkreślać. Pos. Kuryłowicz 
twierdził, że przy redukcji kierowano 
się pohtycznei ni uprzedzeniami J wobec 
socjalistów —  jeśli tak gdzieś było, to 
trzeba to potępić, ale nie można też przy 
npykuć oczu na istniejący ze strony so­
cjalistów terror na kolejach, który po­
suwa się nawet do usuwania silą ze

służby pracowników niesocjalistów. To 
musi nstać. Socjaliści skarżą się na wpły 
w y polityczne w  kolejnictwie a sami u- 
żyli swego wpływu(i przeforsowali np- 
pozostawienie w  urzędzie prśzesa jedne] 
z małopolskich dyrekcji. — mimo, że we­
dle zgodnej opinji pan ten zc względu na 
swe kwalifikację prezesem być nie po­
winien.

Po omówieniu innych jeszcze wad 
administracji kolejowej i niedomagam 
kończy jednak pos. Zagajewski wyraże­
niem przekonama, że polskie koleje po­
siadając przede wszystldem naogól dziel 
ny i patriotyczny personel, mimo prze­
żywanego ooecnie przesilenia gospodar 
czego, pocrafją sprostać swym zadaniom 
i przyczynić się do rychłej poprawy 
złych stosunków gospodarczych w Pań­
stwie

74)

JAK O D B U D O W A N O  POLSKĘ?
Część trzema I19l4— 1917).

(Ciąg dalszy.)

Jeżeli akt 5 listopada był niejako 
nagłym zwrotem w  polityce niemiec­
kiej, nie- znaczy to wcale, żeby to 
był krok pieobmyślary. Wiele danych 
przemawiało za_ tern, że posunięcie 
to na długo przed wykonaniem było 
przygotowane. Beseler musiał już o 
tym .planie wiedzieć, kiedy pouczał 
organizatorów obchodu. Trzec.eeo 
Maja. jak Polska będzie musiała „sich 
angliedern“  do układu niemieckiej Eu­
ropy Srookowej. Tylko cadzieja na- 
pokój z  Rosją odwlekała wykonanie.

W  przekonaniu właśnie, że Niemcy 
podobny k'ok przygotowują, na 'parę 
miesięcy już przed 5-tym listopada 
ostrzegaliśmy państwa sprzymierzo­
ne. że Niemcy, korzystając z ich bier­
ności w  sprawie polskiej, ubiegną je
i zdobędą sobie tytuł dobrodziejów 
Polski. Ostrzeżenia nasze przyhuową- 
no dość. sceptycznie, a nawet byli ta­
cy, którzy, mówili, że to jest szantaż 
ze strony polskiej. Nie rozumiano, ze 
nam chód ił o nietyie o zdobycie ja­
kiegoś zobowiązać .a spnzvm!erzonyęh 
względem Polski, ile o to, żeby nie by­
li oni pobici w  walce politycznej przez 
Ni erncy. Dla przyszłości Polski waż­
niejsze było zwycięstwo sprzymierzo­
nych, niż ich deklaracje w  sprawne 
polskiej.

Akt ,5 listopada spadł na państwa 
sprzymierzone trochę jak piorun z 
iasnego nieba. Wywołał też zarówno 
w  ich opinji, jak w  rządach niemałe 
poruszenie. Tylko rząd rosyjski się 
nie poruszał: zachowywał on taki spo­
kój, iakgd., by nic nadzwyczajnego się 
n.e stało, jakgdyby z góry wiedział, że 
to się stanie.

Tymczasem. 9 listopada ogłoszona

przwczyną jej ustawicznego udręczenia, 
które tak smutnem piętnem w yrj ło się na 
jei pięknej twarzy —  wiedział on i wie 
diz;ała ona. Położył przyjaźnie reke 
na jej wątłem ramieniu.

—  To daremnie Marjo, próbowa­
liśmy wszelkich środków. Ciężka to 
sprawa wiem o tem, ale cóż nam zosta 
je innego. Dr. Bodineau to dziś ostatni 
ratunek.

— Gdybym jeszcze próbowała —  do­
dała z wahaniem.

— Zastosowaliśmy wszelkie środki 
—  rzekł surowo —  i widzisz db jakich 
dnszPśnr/ rezultatów. W wsz sama. że 
niema cienia nladzieji, gdyby został w  
domu.

PTmnsneła smutnie głową.
—  Wiem o tem, ale straszne to dla 

mnie pomyśleć, że ta walka zaskoczy 
go tam samego.

—  Nie będzie sam. Sławny dr. Bo- 
dineau będzie z nim, przytem samator- 
jum umieszczone jest w  prześlicz.iem 
miejscu. /

Nic nie odpowiedziała.
— Zmszta to jedyny ratunek.
—  Prawda, że to jedyny dla niego 

ratunek, pov/tórzyła za nim jak ecno.
Popatrzył znów na zegarek.
—•• Gdzie 'e s t^ ł?
— Pójdę po niego
.Gdy drzwi się za ni^ zamknęły pod-

zostala odezwa gubernatorów gene­
ralnych okupacji niemieckiej i austrja- 
ckiej, wzywmląca ludność Królestwa 
Polskiego do zaciągania się w  szere­
gi armji polskiej, oduzwa, która uwy­
datniła główny cel aktu.

I tym razem wszakże Niemcy się 
•przeliczyli. .Met 5 listopada Przyjęty 
został dobrze tylko przez zdecydowa­
nych ..aktywistów'1. Nikogo W' Polsce 
ćia sprawy jfemieckiej nie izjednał. 
Przeważajaca w  kraju opinia przyic- 
Ta go jako nowe uświęcenie podziałów 
Polski Werbunek do armji .polskiej 
zawiódł, bo nikt rrie uważał ;'ei za pol­
ską. Rozumiano, że Niemcy chcą pod 
firma polską zwiększyć szeregi swej 
armji do wólki ze sprzymierzonymi. 
Do tego jeszcze przybyło oburzenie 
wśród najlojalniejszych Polaków 
austriackich, których cała polityka 
poszła ad acta.

Nie pomogło głośne otrępywanie 
przez ,.aktywistów" zdobytej me- 
podleMóści ‘. tryumfowanie, że mamy 
nareszcie wdasne państwo.

Natomiast akt 5 listopada oddał nam 
duże usługi w  stosunku do państw 
zachodnich. Więcek niż cokolwiek 
przyczyni} się on do pouczenia polity­
ków europejskich o międzynarodo­
wym znaczeniu sprawo' polskiej. Był 
toż silnym bodźcem dla nich do zaję­
cia się nią wr sposób poważniejszy. 
Wzmocnił op bardzo nasze stano­
wisko na Zachodzie: przekonano się. 
że mieliśmy słuszność, gdyśmy ostrze­
gali państwa zachodnie, i zrozumiano, 
że zachowanie się Polski względun 
Niemiec zależy w/ znacznej mierze 
od naozej postawmy, od naszych wska­
zówek dawanych krajowi. Po raz

pierwszy poczuńśmy, że w/ państwach
zachodnich jesteśmy nietyJlco mfor 
rnatorami, ale przedstawieielatm ja* 
kiejś sity z którą się 1‘czą, Wiedzeano, 
że nie możemy nic dać sprzymierzo­
nym od Poiski, ale patrzono pa nas 
jako na przedstawicieli tych, którzy 
mogą powstrzymać Poiskę od dania 
żołnierza Niemcom.

Tak N'erncy, cokolwiek robili dla 
wygrania sprawy polskiej podczas 
tej w ojny chybiali cent, i zamiast ro ­
bić dla siebie, robili dia nas. Sic YOs 
nom vobis.

Muszę tu zauważyć, że nie wszędzie 
w  państwach sprzymierzonych byl^ 
radzi z naszego odpornego stanowiska 
wobec aktu 5 listop. Nietylko miałem 
wrażenie, że rząd petersburski byłby! 
rad z ogólno - polskiego akcesu do m-. 
w'ego Królestwa, ale i w  pewnych 
kołach na Zhcbodzie jakby! zachęca­
no nas do takiego akcesu, dawano 
nam do zrozumienia, że nie wziętoby 
nam wcale za zie, gdybyśmy teraz 
zmienili politykę i poszli z tymi, któ­
rzy nam dali nasze państwo. Widocz­
ne było, że te koła chętneby widzia­
ły nodobnie skromne rozwiązanie 
sprawy polskiej i skorzystały z  niego 
dla skrócenia wojny.

Nadzieje na tę zmianę naszego sta­
nowiska rozwiała nasza deklaracja 
lozańska z 11 listopada, podpisana 
przez dwudziestu Polaków działają­
cych w  zachoanich państwach sprzy­
mierzonych i w  Szwajcar!. W yszła 
ona z założenia, że „Wrlska jest jedna 
i mejpdzielna"/ stwierdziła, że aspi­
racje nasize mogą być zaspokojone 
tylko w  zjednoczonej Polsce, że pań­
stwa centralne, ustanawiając nowe 
Królestwo na ziemiach jednego zabo­
ru potwierdzają fozbiory Po'ski, two­
rzą państewko bezsilne, mogące być' 
tylko ich narzędziem, ż e  nie zaciąga­
jąc żadnych określonvch zobowiązań' 
co do praw przyszłego Królestwa, 
kktT- tylko 1?!CW* iia /-nlo-rnrî ć
od nich, wreszcie żądaja, ażeby im 
Polska dostarczała wojska do walki 
za sprawę, która nie jest polską. Akt 
ich zatem —  przeciwny jwfsstn 'ru- 
sadom prawa ludów —  gotuje dla Pol­
ski jedynie klęskę.

Powstała kwestia, j*ak laljar.ci na 
tan krok państw centralnych powinni 
reagować. ,

Wobec stann rzeczj' w  Emsk nrzw 
charakterze rządu platersburskjego,
szukającego tg.lko sposobności do
zdradzenia sprzymierzonych., nie mo­
gło być mowy o jakiejkolwiek dekla­
racji z ich strony w  sensie progozycji 
mego memoriału złożonego lzv, rlsMc-.- 
mu, o proklamow-amn z  ich strony 
niepodległego państw/a polskiego 
Żadanie tego w ovvej chwili prowa­
dziłoby do niezawodnego ro -̂tamu
między państwami zachodnienń a 
Ro^ią.

(C. d. ffi) Roman Dmowski.

szedł do okna i wsparty rękaru5 o fra­
mugę patrzył bezmyślnie przed siebie,

—  Dzień dobry —  usłyszał głos za 
sobą.

Do salonu wszedł młody człowiek, 
włócząc z trudnością nogami, i z  pc- 
wnem wahaniem zatrzymał się w  po­
łowie drogi.

— Zmieniłem zdanie 'Jerzy i nie pój­
dę — 'wyrecytował jednym tchem.

Naciągał nerwowo rekav7y, kręcił 
się na miejscu, to spuszczając oczy w 
dói, to używając wszelkich wysiłków, 
by je podnieść i spojrzeć w  twarz bra­
ta. Ten patrzył na nieco w  milczeniu. 
Nozdrza drgały mu od hamowanego 
gniewni, a cienkie palce nieświadomie 
zaciskały się krogulczym chwytem.

Wogólnej mostaci i rysach twarzy 
było 'podobieństwo między braćmi, ale 
zasadnicza różnica leżała w  spojrzeniu. 
M;eli te same czarne oczy, ale podczas 
gdv Jerzy patrzył przed siebie prosto 
i śmiało, młodszy jego brat rzucał do­
koła niepewne i wylekmoner spojrzenia, 
unikające oczu drugich. Nieco wwtaia- 
ce kości policzkowe były_ charaktery­
stycznym rysem obydwóch, ale stano­
wczy i energiczny wyraz uśt je r  Jego 
stanowił żyw y kontrast cienkich warg 
Ala, które wyglądały na usta ascety i 
rozpustmka w  iednej osobie. Nawet or­
li nos nadający każdej twarzy cliatak- 
tor siły i zdecydowania, uie był w  sta

nfe w yryć teg(, mętna na zniewieścia- 
łych rysach młodego człowieka.

Walka o nadanie sobie pozoru stano­
wczości wyczerpała go w  zupełności, 
to też stał bezradny na środku poke‘u, 
zażenowam' milczeniem jalre, po jego 
przemówieniu zapadło. Zwilżył języ­
kiem wyschłe wargi, i jeszcze raz w y ­
szeptał:

—z Nie pójdę.
Znów y/bi oczy w  ziemie i, nerwowej 

naciągał rękawy.
—  I ty masz zaledwie dwadzieścia 

sześć lat, ty biedny starcze — ode­
zwał się wkońcu Jerzy. —  Czy pamię­
tasz na,sze szkolne czasy, jak przepły­
waliśmy pobliski .kanał półtora mili sze 
rołd?

— No i cóż to ma do rzedz-y — spy­
tał Al z pochmurnym wejrzeniem.

—• A  pamiętasz jas boksowaliśmy 
się, po każdej skończonej nauce? 

j — Pobijałeś mnie we wszystkiem.
* —  Ja ciebie — zawoła Jerzy podnie­

sionym głosem.
Zapomniałeś już, ile to razy ty runie 

zbiłeś, bęr*\c dwakroć — co. mówię — 
trzykroć silniejszy odemnie. A teraz 
bałbym się rzucić w  ciebie tę małą pc 
duszeozkę, bo wiem, że opadłbyś pod 
jej ciężarem jak zeszłoroczny liść z 
drzewia. Umrzesz, jeśli tak żyć bę- 
dz osz daiej, biedny nędzny starcze.

(C. d. a.)
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Wieczór pieśni i arii operowych ucz­
niów pref. Czesława Zaremby chudzi! 
ssine zainteresowanie publiczności, która 
prawie szczelnie wypełniła salę PcGk. 
Tow. Muz. i z wielkim- zapałem* okla­
skiwała wykonawców. Oklaski te były 
temoardziej zasłużone, że ucznowie ci 
posiadają przeważnie dobry materiał 
głosowy, wykazują odpowiednie przy­
gotowań.? i opanowanie parnię ciowe 
wykonywanych utworów, nadto wyra­
źna, i dokładną dykcję.

Wieczór rozpoczęła p. M. llolówko, 
która posiada niezbyt szczególny mare­
na! głosowy; możliwe, że przy dalszej 
pracy doprowadzi do odpov iednich re­
zultatów.

P. J. Cotoli włada wydatnym i cha- 
rakteiysiycznym głosem; powinna pra­
cować nad uszlachetnieniem harwy 
dźwiękowej i wyzbyć się niepotrzebnej 
afektacii w  śpiewie.

Wystęn p. M. Wrońskiej był jeszcze 
przedwczesny. P  Wrońska posiada 
wprawdzie dość duży i silny głos, gór­
ne tony atakuje jednak krzykliwie i śpie­
wa niuzbyt czysto. Wady te znikną 
prawdopodobnie po zupelnem opanowa­
niu techniki wokalnej.

W  glosie p. J Hiiudla wyczuwało się 
silną niedyspozycje.

P. F. Zubrzycka posiada wydatny 
glos. jeszcze dość surowy; zdradza za­
datki muzykalności.

Pp. M. Świrska i F Rcichówna za­
prezentowały się korzystnie. Posiadają 
one dobre i dźwięczne glosy, znacznie 
już wyszkolone, brzmiące naogól doda­
tnie i sympatycznie.

W  przeciwieństwie do powyższych 
osób, które muszą jeszcze poważno 
pracować nad uzupełnieniem, względnie,, 
wygładzeniem techniki woka1ncj pp. M. 
Lewicka i M. Korwin, znajdują się na 
daleko wyższym stopniu wyszkolenia. 
P.. Lewicka interpretowała dobrze aiję 
z Maiki i Żydówki, wykazując poważne 
walory, głosowe. P. Korwin koizystnie 
i muzykalnie odśpiewał arje z Tosci 
i Oruglna.

Pd skończonej produkcji pubbeznąść 
zgotowała prof. Zarembie serdeczną o- 
wację i obdarzyła go kwiatami, wyiaża- 
jąc w  ten sposób uznanie dla jego inien- 
zywnej działalności. Jako organizator, ! 
pedagog i kierownik Szkoły- operowej, 
istrłdfcr-.j przy Koisisgijwatoi^fflm PTM . 
noiożył prof. Zaremba d.nżc zasługi. 
Dzięki jego bowiem inicjatywne Szkoła 
ta powstała i rozwija się bardzo korzy­
stnie, przygotowując wyszkolonych a- 
deptów sztuki operowej.

Adam Mitscha.

Z OPERY.

Gośćm i p. Diii ora 
i By asa.

Jednoczeispe ukazanie się na deskach 
scenicznych tak wielkich artystów ;ak 
pp. D:d:ir i Dygas. wzbudziło, łatwo 
-zrozumiałe, zainteresowanie w  naszeri 
mieńcie. Widownia Teatru Wielkiego 
zajpehiiona była do ostatniego miwsca. 
Może jednak bardziej byłoby wskaza 
ne usłyszenie tak znakomitych sił w 
dziele mniej ograąem niż ciągle wzna­
wiana u nas —  Żydówka. — Byłoby to 
ze w'Sizeeb miar korzystnem zarówno 
pod względem artystycznym jak i pe- 
daeogicznem w  stosunku do naszego 
starego pesonalu operowego.

Obaj znakomici .goście nadzwyczaj 
-pięknie kreowali swe role zarówno pod 
względem wokalnym, jak i scenicznym, 
Wielokrotnie omawiano już w  naszej 
masie c e * * ’ charakteryzujące ich nic- 
pospiolitc talenty. Ograniczę się więc 
ty lk o  do krótkiego sprawozdania z 
wczorajszego wieczoru.

Postać kardynała odtworzona1 Pr/ez 
p. Didura może pozostać wzorem dla 
wykonawców tej roli.

Szlachetne ujęcie całości logiczne 
przeprowadzenie liny. dramatycznej, 
niosłyclianie bogata skala ekspresji mi­
micznej i opracowania scenicznego

przy skończenie artystycznem wykona­
niu wokahiern wywarły na obecnych 
potężne wrażenie, p. Didur jak -zawsze 
imponował siłą, barwą i techniką wy­
szkolona swego przepysznego głosu, 
a vwkeńezenie każdej frazy stało na 
najwyższym poziomie kultury muzycz­
nej. W  przeciwieństwie do szlachetnie 
ujętej postaci kardynała ostro odcinała 
pię tragiczna, przez swe relistyez. poda­
nie, kreacja nieszczęsnego Eleazara, z 
nieporownanem mistrzostwom oddana 
przez p. !. Dygasa. Artysta nadzwy­
czaj subtelnie -uwypuklił charakterysty 
czne szczegóły tej rasowej nienawiści. 
Która bije z postaci mściwego żyda nie 
zapomniawszy jednak uszlachetnić go 
niejako blaskiem wielkiej miłości dla 
swej przybranej córki. Głosowy świet­
nie, jak zawsze, usuosouiony, zasłużył 
p. Dygas na najwyższe superlatywy, 
budząc podziw precyzją technicznego 
wykonania i nadzwyczaj artystyczną;

pomyślanem .i luzyezne wycyzelowa­
niem swej partji.

Publiczność zgotowała znakomitym 
artystom żywiołową owację powtarza­

jącą się po każdym akcie z wciąż ro­
snącym zapałem.

Z miejscowych artystów wymienię: 
p, Lipowską, która bardzo pięknie od­
śpiewała tiudną partję Racheli, osiąga­
jąc poważny Sukces, nagrodzony grem 
kiemi oklaskami na w-et pnzy otwartej 
scenie: śpiewaczka pracując stale pod 
znakomitem kierownictwem prof. Zofii 
Kozłowskiej pod względem wokahiym 
osiągnęła bardzo wysoki pdżiom, uczy­
niła też 'znaczny postęp w  grze scenicz­
ne;. Powdnna jednak p. Lipowska nie 
ustawiać w  studjach i z nieustanna ener 
gją ojacować nad grą twarzy, miraiką 
i gestykulacja, powinna głębiej wnikać 
w psychologię odtwarzanych postać., 
a wtedy stanie się artys+isg. pierwszo­
rzędną.

Też same słowa życzliwej zachęty 
należą się utalentowanej śpiewaczce p. 
Kotowskiej, która bardzo dobrze w y­
wiązała się z loli księżniczką Reszta 
obsady pozostała bez zmiany

Gabon zespołem kierował sprawnie 
p. Lehrer.

Witold Friemantt.

jr> ■ iiw-jwn narwę ma om«<w-»

L ISTY  Z PARYŻA.

(Od specjalnego korespondenta „Słowa Polskiego*1).

PP. Edwarc Herriot *1 Ramsay Mac 
Donald zawarli przedwczoraj w Che- 
ąuers (rez3'dencja premierów angiel­
skich) „moralny pakt Hałej współpracy*' 
Jest to ocz3'wiście tidko manifestacyjne 
podkreślenie chęci ciągle; wspóipracy 
w  atmosferze równości i zauianią cze­
go bardzo często w  stosunkach francu­
sko-angielskich brakowało.

ODozycjt francuskiej ów makt morai- 
r y “ niebardzo się podoba, choć w  spra­
wie wprowadzenia w  życie planu eks­
pertów" p. Herriot domaga się „gwaran- 
cji*‘ bardzo podobnych-do tych, które 
wysuwa, p. Poincare.

Pertinar (p. Geraud) pisz-ę- w  ,.E- 
cho de Paris“ : „Niemcy Gda dzień
wj"z\volą się z więzów, jakie dziś jed3'- 
nie są w  stanie utrzymać je -w ramach 
Traktatu. Jeśli nie położymy sytuacji 
tej kresu —  rewanż pangermariizmu jest 
niedaleki1* Podobnie pisze w  „Eclair‘ze* 
p. Emil Bure.

Nie jest to oczywiście opinja ogólna. 
Nie mamy na myśli głosów prasy lewi­
cowej, która z tryumfem podkreśla „suk 
cesy** p. HerrioFa w  Londynie i zapi­
suje to na doDro „nowych metod", ja- 
kiemi posługuje się „wódz Kartelu Le- 
w icy“ ... Nie myślimy nawet o p. Janie 
Herbetto, który w  swych artykułach 
wstępnych w  „Temps“  stale uprawia 
dyskretna polemikę ze „zwolennikami 
polhyki siły wrobec Niemiec11 i wyka­
zuje jej „jałowość**.

Ale nawet p. August Gaiwain pisze’ 
dziś w  opozycyjnym KJoulrłl des De- 
bats“ : „Niektórzy z naszych kolegów
manifestują ironicźn3 sceptycyzm wo­
bec rezultatów spotkania p. HerrioFa z 
p. Mac-Donaldtem. Woleliby, aby nasz 
premier zaraz po pierwsz3'.tn uścisku 
dłoni wręczył premierowi angielskiemu 
memorjał z numerowanymi paragrafami. 
Ale doświadczenie nas uczy, że łatwiej 
jest numerować paragrafy, niż uzyskać 
wydconanie ich zawartości-*...

Nie będziemy się tu zatrzymywali 
nad sprawą odszkodowań. Stwierdzimy 
ty ko krótko, że konferencja londyńska, 
która się zbierze 16 lipca i która ma 
prz3ągoto\vać wprowadzeme w  życic 
planu ekspertów —  będzie miała wła­
ściwie za zadanie rozwiązame dylema­
tu lapidarnie sformułowanego w  osta­
tnim zeszycie ,,Revue de Faris p“zi-z 
p. Herberta A. L. Fisher‘a ,;b . minbtra 
oświat3'- w  gabinecie Lloyd GeorgeG: 
,,P.yć może —  pisze on —  iż d!a , ran- 
cii zagłębie Ruhry jest zastawem pro­
dukcyjnym; dla nas Anglików jest to 
zastaw bezrobocia**...

Zatem *rwa!e rozwiązanie sprawy 
odszkodowań musi być kompromisem 
pomiędzy ekonomieżnenu potrzeb tmi W  
Biytanji i finansów cmi potrzebami Fran

Paryż, dnia 24 czerwca.

cji, nie mówiąc już o politycznych pia­
nach obu partnerów.

Oprócz sprawy odszkodowań istnieje 
jeszcze dla Francji sprawa bezpieczeń­
stwu, Te dwa zagadnienia pozostaną 
jeszcze na długie lata głównemu wyty- 
ćzncini dla dy-plomacji francuskiej.' 0- 
tńż w sprawie bezpieczeństwa Francja 
wraca znów do metody patcŁow gwa­
rancyjnych, czy też „pąktów o r.icna’>a- 
daniu". Była to polityka p. Briand*a. P. 
Poincare uważał, że narazie niema po­
trzeby zawierania specjalnych paktów, 
bo Francja silna jest na Renie a okupa­
cja zagłębia Ruhr‘y  i eksploatacja za­
stawów (opunowanje kolei reńskich i 
żeglugi rzecznej) zwiększa jeszcze jej 
bezpieczeństwo Na przyszłość zaś pra­
cował p. Poincare nad przygetowy wa­
pieni całego łańcucha sojuszów, mają­
cych na celu utrzymanie obecnego sta­
tutu politycznego Europy. Metoda p. 
Mi!lerand‘a jest podobna.

P. Herriot ucieka się do metody innej, 
choć cel jego jest ten sam. Kto wie/ na- 
wet, czy owa różnica metod nie jest 
tylko różnicą terminologii? A !e nic trze­
ba ironizuwać: w  dvpiomac;i terminolo­
gia odgrywa dużą bardzo rolę

Jak wiec nas w  miarodajnych kolach 
paryskich poinformowano, p. Herriot 
w yłożył p. Mac-Donald‘owi swój plan 
„zapewnienia pokoju Francń i innym na- 
rodom“  —  jak zapowiadał w  sw'ej de- 
klaiacji programowej z 17 bm. Jest to 
system paktów gwarancyjnych, w  za­
wieraniu których p. Herriot widzi trzy 
etapy.

P^zedewszystkiem W . Brytania i W ło 
chy zawarłyby z państwami sprzymie­
rzonemu sąsiadami Niemiec —  a więc 
z Francią, Belgją, Polską : ‘ Czechosło­
wacją — pakt gwarancji i współpracy.

Kiedy Niemcy wejdą do Idgi Naro­
dów, ów  pakt będzie uzupełniony przez 
nowy pakt o nienapadaniu, jaki podpisa­
łyby wszystkie wyżej wymienione mo­
carstwa i Niemcy.

Nakoniec, po zawarciu dwu poprze­
dnich paktów, wszystkie państwa do 
Ligi Narodów- należące, zawarłyby o- 
gólny pakt gwarancyjny o nienapada- 
niu.

Ten ostatni pakt jest, jak wiadomo, 
przewidziany przez art 10 paktu Ligi. 
Został on już przygotowany przez ko­
misję rozorojenia i na zeszłomcznem 
Zgromadzeniu przyjęty był jednomyśl­
nie z tern zastrzeżeniem, że rządy ma­
ją się jeszcze wypowiedzieć, ó w  pro­
jekt jest kompromisem bardzo szczęśli­
wym pomiędzy pierwotnym projektem 
lorda RoDerta Cecil‘a, a projektem fran­
cuskim pułkownika Requin*a. Przewidu­
je między innemi i sankcjonuje poszcze­
gólne traktaty obronne, pod nazwą „en- 
tentes regionales" (znow terminologja!)

Lord Robert, który poprzednio te o- 
statnie postanowienia zwalczał, pogodził 
się z niemi, albowiem zrozumiał, żę Pań­
stwa tylko wówczas na szczere roz­
brojenie się zgodzą, kiedy będą miały, 
zapewnione bezpieczeństwo Odbywa 
obecnie lord Robert podróż po krajach 
skandynawskich i w  odczsriacb wygła­
szanych broni paktu, uchwalonego za­
sadniczo w  Genewie, a który to pakt 
jest w pojęcm p, HerrioFa trzecim i o- 
statecznym etepem systemu, mającego 
zapewnić bezpieczeństwo wszystkim na­
rodom Europy.

Dla Polski sprawa ta jest zbyt ważna, 
abyśmy za jej rozwojem pilnie nie śle­
dzili. Za obowiązek sobie uważamy 
stwierdzić, że dotychczasowy rozwój 
tej sorawy niema w  sobie nic dia nas 
niepokojącego.

"Kazimierz Smogorzew ski.

Z Litwy Kowieńskiej.
Wiadomości nadchodzące dr, nas z Li­

twy Kowieńskiej świadczą, że teror I 
bezprawie w  tym sezonow3nn państew 
ku trwa nadal.

Ze władze litewskie umieją robić do­
skonały użytek z praw wyjątkowych, 
że potrafią dla zgnębienia jednego nawet 
objektu gospodarczego lub nielicznej ja­
kiejś kategorji własnych obywateli za­
wieszać na pewien czas działanie obo­
wiązujących ustaw, lub czasowo wpro­
wadzać nowe, tego dowody mamy na 
każdym kroku.

Na Litwie istnieje prawo o ochronie 
pracowników rolnych, które uniemożli­
wia ziemianom pozlycic się parjbka, 
cliociażb3/ ten robił szkody w  gospodar­
stwie, łub był złodziejem. Poine waż pra- 
3vo to jednocześnie utrudniate wTaścieie 
lcm majątków donacyjnych i dzierżaw’- 
com obiektów rządowych, usunięcie słu 
żby polskiej, więc zawieszono to prawo 
i w  krótkim czasie wyrzucono na bruk 
nieszczęsną służbę polską z majątków, 
które zostały skonfiskowane i obecnie' 
są własnością rządu lub' zasłużonych 
,.działaczów“ litewskich.

Najjaskrawszym przykładem gwałce­
nia praw jest poprawka do ustawy o 
reformie rolnej, która unieważnia' akta 
kupna i sprzedaży ziemi, zawarte po 
4 kwietnia 1922 r„ chociażły kupno od­
było się na moc3  ̂ pozwolenki odnośnych 
władz litewskich i akt sporządzom^ był 
u starszego notarjusza państwa litc\v- 
skiego. Poprawka ta więcej zrobiła srko 
dy niż cała ustawa.

Na mocy tej poprawki odbierają wła­
dze nawet owe 80 ha pozostawione jako 
niezbędne maximum, proponując właści­
cielowi wyegzekwowanie sobie tego, co 
urrzednio na mocy obowiązującego pra­
wa i pozwolenia władzy nąba} od niego 
ktoś inny. Zostały również unieważnio­
ne dziay ródzinne. dokonane po powsta 
niu państwa litewskiego. Makatki osób, 
które mają jakiegoś krewnego, choćby - 
dalekiego w  wojsku poiskiem. ulegają < 
całkowitej konfiskacie bez żadnego od­
szkodowania. W  podobn3’ snosób postę­
puje sie z dokonanymi już przez władze 
litewskie parcelacjami.

Tak np, w  swoim czasie rozparcelo­
wano pomiędzy służbę rolną majątki 
Komarów (Komarowo), Dowgiałly (Bj- 
łowstar.y) i Tyszkiewicza (folwarki ko­
ło Sumeliszek), gdy spostrzeżono jednaką 
że i w  ten sposób ziemia pozastaie w rę 
ku poiskiem, wyrzucono parobków z za­
budowanych i zagospodarowanych już 
działek i osadzono na ich miejsce „szau 
lisów**. ’

W  swej nienawiści i w  tępieniu wszy­
stkiego co polskie, politycy kowieńscy 
nieraz narażają własne państwo na wiel 
kie straty materialne. Jako przykład 
może służyć eksperyment' z gorzelnic- 
twem i przemysłem szklanym. Na Ko- 
wieńszczyźnie pozostało jeszcze około 
36 gorzelń, które niemal wyłącznie by­
ły  w  ręku poiskiem. Rząd litewski za­
wiera umowy z owemi gorzelniami i da­
je nawet subsydja na ich uruchomienie. 
Gdy praca bsria w  rozkwicie rząd zry­
wa umowy i kupuje spirytus zagranicz­
ny W  ten sposób gorzelnie, które po- 
zostaty z zapasami kartofli i z gotowym 
spirytusem, którego me wolno im sprze



da wać, zostały zaminowane. Obecnie zaś 
powstał projekt wywłaszczenia tych go­
rzelń, jako „nieczynnych z powodu nie 
dołęstwa i złej woli właścicieli".

Podobnie się stało z przemysłem szklą 
nym. Kilkanaście hut szklanych zosta­
ło uruchomionych dzięki zapomogom rzą 
dowym (rząd kupował akcie), a gdy te 
już pracowały, zniesiono etc na szkło 
zagraniczne, dopuszczając do kraju to­
war tańszy. Ponieważ fabryki, rzecz 
prosta zbankrutowały, zarządzono licy­
tacje, na których jako główny wic-zy- 
ciel wystąpił bank państwowy, naby­
wając przedsiębiorstwa na pokry ;ie rze 
kornych strat skarbu.

Naturalnie wkrótce potem cło na w y­
roby szklarnie zostało znów wprowa­
dzone.

‘'keją całą kierował b. minister skar­
bu Petralis, u którego znaleziono w 
swoim czasie fabrykę fałszywych litów 
i który iuż miał uciekać zagranicę, lecz 
został, gdyż mu znów’ powierzono y  no 
wym rządzie p Tumenasa, tekę ; karbu.

Z żeglugi po Niemnie, która pod na­
ciskiem Ligi Narodów rząd litewski w 
najbliższych dniach ma uznać, ministro­
wie też chcą zrobić dobry interes. Po­
nieważ w takim wypadku nie można po 
bierać cła, więc ustanowiono oplotę ko­
sztów administracji i 'wodnej kontroli 
transportów leśnych. Opłata ta ma się 
równać 6 litom, czyli 3 złotym polskim 
od metra zbitego. Drzewo polskie musi 
również opłacać obsługę litewską która 
ma kierować transportami na przestrze­
ni od Merecza do Kłajpedy, gdyf na 
przepuszczenie obywateli państwa pol­
skiego przez swe terytorium, rząd litew 
ski się nie godzi.

Wysokość tej opłaty ma wynosić po 
1? litów (6 złotych) od fest metra.

Obecnie, po zajęciu Kłajpedy, wielko­
rządcy litewscy uważają swe państew­
ko za wielkie mocarstwo. Nierzadko 
słyszy się zdania, że mogliby bez tru­
dności zająć 'Wilno, gdyby tylko zechcie 
li, a jeden z pułkowników litewskich w 
rozmowie z moim 'znajom3"m oświadczył, 
*.e skoro armia litewska pobiła Niem­
ców, w  postaci oddziałów Awałowa- 
Berrnonta i wojska koalicyjne, wyrzu­
cając oddział francuski z Kłajpedy, to 
cóż dopiero mówić o Polakach!

Trzeba stw ierdzić, że w  ciągu ubie­
głych 3 lat, na Litwie Kowieńskiej wiele 
zrobiono dla podniesienia stanu aruji. 
Obecnie wygląd zewnętrzny żołnierzy, 
dzięki jednostajnemu umundurowaniu i 
uzbrojeniu, przedstawia się całkiem przy 
zwoieic. Usunięto Rosjan, których na 
stanowiskach oficerskich było dużo, ko­
menda jest tylko litewska. Skin licze­
bny nie przekracza 55 tysięcy ludzi, lecz 
staroć, ia oni kadry Jo pochłania pod 
broń 300 tysięcy. Przy pomocy Niem­
ców, w  Kownie i Kłajpedzie zostały 
zwiększone składy amunicji i uzbroje­
nia. Ostatnio otrzymała Litwa zeWscho 
dnich Prus 5 tanków, które przybyły do 
Kowna pod postacią traktorów, wysy­
łanych do Rosji. W  czasie postoju po­
ciągu tranzytowego w  Kownie, ’ pięć 
traktorów zginęło, natomiast armia li­
tewska zdobyła niewiadomo skąd 5 tan­
ków P. Kownacki.
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HioflBdsena
Sprawa zdobycia bieguna północnego 

wchodzi w  nową fazę. Podejmuje się te­
go trudnego zadania znany podróżnik 
Roald Amundsen, który w  przyszłym 
miesiącu samolotowym szlakiem zamie­
rza przebyć biegun połnocny. Cały 
świat cywilizowany wśród łatwo zrozu­
miałego napięcia oczekuje biegunowego 
lotu Amundsena i śledzi wstępne przy­
gotowania, które są w pełnym teku i 
dubiegają kresu.

Trzy samoloty, litóre będą w tym celu 
użyte, są już gotowe — a o ich sprawno­
ści świadczą próbne loty, przedsiębrane 
obecnie w  Pizie. Po ukończeniu prób­
nych jazd, samoloty ruszą do jednej z 
wysp archipelagu Spitzbergen, oddalone­
go w linji powietrznej o 1200 km. od pół­
nocnego bieguna

Punktem wyjścia nowej wyprawy po­
larnej jest wyspa TromsÓ, w której por­
cie prace nad przygotowaniem okrętu, 
tworzącego podstawę dla zamierzonych 
lotów — są w  pełnym toku. Sam Amund 
sen na pokładzie tego okrętu — norwe­
skiego krzyżownika motorowego „Hob­
by" o pojemności 300 tonn, —  uda się 
z Tromso do Spitzbergen, na północny 
cypel archipelagu, gdzie ma być urzą­
dzoną przystań samolotowa, jako punkt 
wyjścia dla nowej wyprawy polarnej. 
Potrzebne dla niej zapasy oraz materjał 
do naprawy samolotów przewiezione zo­
staną na pokładzie .,Holiby“ i drugiego 
parowca holenderskiego Towarzystwa 
żeglugi. Samoloty po dotarciu do punktu 
wyjścia wyprawy, be Ja miały za sobą 
2300. mil angielskich przebytej drogi z 
Pizy, co dostarczy dowodu sprawmości 
maszyn i doświadczenia zafogi, która 
poprowadzi samoloty w dalszą podróż 
poprzez biegun.

Pierwsze dnie poświęci ekspedycja po­
larna na terenie archipelagu ostatnim 
przygotowaniom i próbnym lotom, przy- 
czem właściwy lot nastąpi dopiero w 
drugiej połowie lipca, jako w  czasie naj­
bardziej sprzyjającym tego rodzaju za­
mierzeniom.

W  szczególności plan Amundsena zdo­
bycia bieguna północnego przedstawia 
się w  następującym zarysie- Okręt ma­
cierzysty dotrze w  kierunku północnym, 
wypływając z przylądka archipelagu, aż 
do granic możliwości, zakreślonych lo­
dami, a gdy dalszy jego bieg zostanie 
wśród kry powstrzymany, wówczas z 
jego po Kładu ruszą trzy samoloty i po

odbjyeni 400 mi! angielskich wylądują i 
wówczas zapas benzyny z pierwszego 
samolotu oddany zostanie dwom pozo­
stałym, tak, by uzupełniły swoje zbior­
niki. ó w  pierwszy samolot pozostanie 
na miejscu lądowania, aby tworzyć po­
średnią stację iskrowego połączenia z 
samolotem Amundsena; dwa inne ruszą 
w  dalszą podróż i po odbyciu 400 mil 
angielskich znów wylądują, przyczem 
drugi z nich, oddawszy trzeciemu swój 
zapas benzyny, pozostanie, a trzeci ruszy 
dalej i dotrze po przez biegun aż do 
wybrzeży Alaski, odbywając Jv ten sno- 
sód drogę 2730 km., odległości między 
biegunem a Cap Barrow, na Alasce. Din 
gi samolot pozostanie na miejscu by jakc 
dalsza stacja iskrowa w  fen sposób za­
bezpieczyć połączenie z punktem w yj­
ścia na cyplu Spitzbergen.

Uczestnikami tej śmiałej ekspedycji po­
larnej obok Amundsena i jego przyjaciela 
Haakona Hammera —  są: por armji a- 
merykańskiei Ralf Davison, porucznicy 
marynarki norweskiej Hjalmar Riber— 
Larsen i Leif Dietrichson, por. Oskar 
Omdal, znany włoski lotnik Locatell! i 
dwaj inni włoscy piloci Samoloty, typu 
Dnrnier-Wal, zostały wybudowmne w  
Pizie, zaopatrzone są w  motory Rolis- 
Royie, i tak urządzone, że mogą lądować 
zarówno na wodzie, jak na lodzie i 
wśród śniegów.

Również i prasa, poczyniła odpowie­
dnie przygotowań,a, aby nawiązać bez­
pośrednia styczność ze śmiałą ekspedy­
cją. Dziennik norweski „Tidons Tegn" 
przygotował już własny okręć ze stacją 
iskrową na nokładzie i połączeniem iskro 
wem z wielką stacja w  Green Harbur na 
Spitzbergen. Specjalny korespondent 
Fredrik Ramm z całym sztabom fotogra­
fów i telegrafistów obejmie służbę infor- 
macyiną Okręt „Tidens Tegn", prowa­
dzony przez znanego w4ka morskiego, 
Hansa Joobsena, z załogą sześchi ludzi, 
opuścił już Tromsó i znajdire -ię w  tej 
chwili w  porcie północnej v"yspy archi­
pelagu Spitzbergen. Sprawozdawcy in­
nych pism europejskich i amerykańskich 
wyruszą okrętem „Aegir".

Przygotowania tedy do nowej wielkiej 
a niezwykle śmiałej wyprawy polarnej 
Amundsena, dobiegają kresu; nieba we n, 
za kilką tygodni, pierwsze o nici wieści 
rozpłyną się po całym święcie —  od 
krańca do krańca.

NADESŁANE.
(Za te rubrykę Redakcja ińe odpowtada.)

jjyrekcia  W yższych  Kursów  Ziem iafi- 
słśPh w e  Lw ow ie  u!. K opern ik - 20 przyj- 
tfuee w pisy ru no\vv dwirtajtni kurs roz­
poczynający iię 1 XI. br. Zglaszajac'" się 
winni przedłożyć metrykę chrztu i świa­
dectwo dojrzałości ewentualnie świadectwo 
z praktyki -ohiczej. Program nauk, warunki 
jak i wszelkie szczegóły za zwrotem wy­
datków pocztowych, sprawo-danie w raz 
z regulaminem i t. d. za nadesłaniem 5 zł.

n3614

„BEWAJT1S"to a f®  wis 
: :  u  nófila ::

(S la G ieshubler) dostarcza
DÓBSS P k C Y K Ó W ,

poczta Stanisławów. n2ż97 
ł a s t n p e a  n a  L w ó w :

C H E B E i i .  L p w ,  Asnyka 3.
T fcL. 5.85. 9

IWl Palne Zgromadzenie delegatów Związku 
Stew. Zarób, i fiosp. we Lwowie.

(Pięćdziesięciolecie)

W  dniach 2 i 3 lipca br. odbędzie się 
w  gmachu Izby handlowej i przemysło­
wej we Lwowie XLVI. Walne Zgroma­
dzenie Delegatów Związku Stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych we 
Lwowie. Zjazd ten z trzech powodów 
zwraca na siebie uwagę społeczeństwa, 
a tc: 1) że jest Zjazdem jubileuszowym 
po półwiekowej działalności Związku; 
2) żc na tym Zjeździe* nastąpi konsoli­
dacja trzech Związków dzielnicowych, 
organizujących najstarsze i najpoważniej 
sze kooperatywy ziem Polski wsz3"st- 
kich trzech b. dzielnic; 3) że Zjazd ten 
odbywa sie iuż w chwili sanacji stosun­
ków walutowych Polski.

W  czasie pięćdzies.ęciolecia działalno 
ści Związku Stow arzyszeń zarobko­
wych i gospod. zb3rt wiele artykułów 
poświęcaliśmy mu w  ramach naszego 
pisma; artykuły Dra Wojciecha Biechoń 
skiego, Dra Tadeusza Skałkowskiego, 
iuż Alfreda Zgórskiego, Tadeusza Ro- 
manowicza, Dra Bronisława Dulęby, 
Teofila Mernnowicza, Narcyza Umera, 
Stanisława Szczepanowskiego, Edwar­
da Milewskiego, Adama Linckcra, Dra 
Ernesta Adama, Dra Zygmunta Gargasa, 
Dra Witolda Lewickiego, A Naakc-Na- 
kęskiego, Jozefa Becka, W , Jennera i 
wielu innych —  oświetlały 45 'i inne mo­
menty rozwoju i działalność' zarzewia 
polskiej spółdziclności Małopolski, Ślą­
ska i Bukowiny. Wydawnictwa własne

Związku, a to organ Związek Odrodze­
nie i Zjednoczenie, Wydawnictwo Sta­
tystyki ruchu Stowarzyszeń tak związk. 
jak i niezwiązkowych, publikacje inne 
Związku oddziaływały poważnie na roz 
budzenie zmysłu koordynacji spółdziel­
czej poisk.ego społeczeństwa w  kierun­
ku podniesienia gospodarstw tak rol- 
nsuch jak i przemysł. Małopolski. W y ­
tępienie lichwy pieniężnej, ur.owożytnie- 
nie gospodarstwa włościańskiego, utrzy­
manie rękodzieła polskiego, rozbud >.va- 
nie polskiego handlu tak indywidualne­
go, jak i społecznego, zbudzenie zmysłu 
oszczędności najszerszych warstw ludo 
wych, wzmacnianie znaczenia elementu 
rolskiego w  miastach i miasteczkach na 
kresach. —  to poważne gospodarcze, 
społeczne -i narodowe zasługi zorganizo­
wanych w  Związku stow. Towarzystw, 
Banków i Kas zaliczkowych, Towa­
rzystw" handlowych i przemysłowych, 
które stały się pierwowzorem i torowa­
ły drogę innym typom i innym organi­
zacjom spółdzielczym w  Małopolscc.

Organizacje 230 związkowych Towa­
rzystw" Zaliczkowych w" Małopolscc, kil­
kanaście na Bukowinie, kilka na Śląsku 
ciesz., 31 Spółdzielni wytwórczych. 27 
stow. spożywców, 19 rolniczo-haudlo- 
wych, kilkunastu Stowarzyszeń przemy 
slowych, budewianych, osadniczych f  
innych, oto pow"ażuy dorobek polskiej, 
spółdzielczej pracy organizacyjnej, któ­

ra na całym terenie działalności Zwią­
zku, zwłaszcza we wschodniei Małopol­
scc była zawiązkiem, ośrodkiem i opar­
ciem pracy narodowrei, gospodarczej 1 
społecznej. Niestety —  Związek i zwią­

zk ow e  stowarzyszenia nie mogły się po­
szczycić terni sukcesami, które w" dziale 
regeneracji polskości b. dzielnicy Pru­
skiej są zasługą Związku poznańskiego, 
kierowanego przez Patronów Ks. Sa­
ma rze wskiego, Ks. WawTzyniaka i Ks. 
Adamskiego. Złożyły się na to specjalne 
okoliczności, a w" szczególności rozbicie 
i rozaiomizowanie ruchu pod względem 
narodowościowym, pod względem typu, 
względami polityeznemi, wyznaniowe­
mu itd. Mimo to olbrzymia żywotność, 
rozbudowa związkowycn spółdzielni na­
pełniać musiała największycn sceptyków 
otuchą i wiatą we własne siły i w orga­
nizacje samopomocy i gospodarczego i 
społecznego solidaryzmu, — rozległa 
działalność samodzielnych organizacji 
związkowych gromadząca w  swych za­
stępach najlepsze obywatelskie siły spo­
łeczeństw^ stała się dźwignią postępu 
gospodarczego ziem naszej dzielnicy.

Setka domów i gmachów tych spół­
dzielni zakładane i finansowane przez 
nit z zysków" instytucje kultury gospo­
darcze, społeczne, wychowawcze i na­
rodowe (kursy, wystayry rolnicze, ręko­
dzielnicze, przemysłowe, budowlane, 
szpitaliki, ochrony, przytuliska, bursy, 
czytelnie, Gwiazdy, Tow. oświat.) by­
ły w" rozwoju życia narodowego demen 
tem b. poważn3"m.

Wojna i okres powojenny wprowa­
dzając cały organizm Narodu w  stan go­
rączkowy, spekulacyjny, chorobliwy, złe 
oddziałał na funkcje spółdzielczości. Do 
tego przyczyniła się polityka czynników 
ustawodawczych i rządowych, etatyzmu 
odrzucającego zmysł i czsmnik samopo­
mocy społeczeństwa i zastępująca go 
organami państw"ow"emi. W  ten sposób 
zatamowano rozwój spółdzielni, których 
kapitały, obrotowe wręcz zniszczone zo­
stały p^zez dewaluację.

Tylko ofiarności obywatelskiej kiero­
wników i pracowmików organizacji spół 
dzielni udało się odbudować z gruzów 
zniszczenia i ożywić kilkaset spółdziel­
ni, które nawet w  tak ciężkich warun­
kach polskiemu społeczeństwu poważne 
oddały zasługi. W  tym czasie, dochodzi 
do skutku ukiad konsolidacyiry Zwią­
zków dzielnicowych, a to Związku Spół 
dzielni zarób, i gospod w  Poznaniu, 
Związku Stowarz. zarobk. i gospod. we 
Lwowie i Związku Polskich Spółdzielni 
w  Warszawie. Układ ter/ rde narusza 
dotychczasowej autonomii i santodzia- 
łalności Związków, natomiast stwarza 
z wymienionych trzech Związków tery­
torialnych wspólnie z Bankiem Związku 
Spółek, z Hurtownią Spółek spożyw­
ców, z Centralą Rolników nadbudowę 
w  nowej osobie prawnej, w  Zjednocze­
niu Związków, a pozostającci pod za­
rządem Wiadz Związków pod patrona­
tem Ks. Stanisława Adamskiego, a to 
celem wzmocnienia i ujednostajnienia 
działalności patronackiej Związków. Tą 
drogą ziszczone zostało skryte, a naj­
serdeczniejsze życzenie pionierów pol­
skiej spółdzielczości z przed ;~0 lat, kie­
dy “ e wszystkich zaborach po orężnym 
i krwawym śnie o wolnośći, nojlepsze 
jednostki podjąć musiały mrówczy, mo­
zolny trud podtrzymywania i rozprze­
strzeniania polskości w  drodze spółdziel 
czycli organizacji samopomocy gospo­
darczej i społecznej, trud tworzenia Pol 
skl w  szarej .pracy oodtfanineś wtśród naj 
szerszych warstw. Przez knnsolid icię 
wznawia się organizm spółdzielni zwią­
zkowych i związków Centralami silnie 
ufundowanymi, k$Hrydh brak zwłaszcza 
w Małopolscc po odstąpieniu Akcyjnego 
Banku Związkowego katastrofalnie dał 
się odczuwać. Tą drogą stwarza się w  
Połsce polski front ekononuczny, świa­
domy dróg i celów!

Bez wątpienia załatwienie tej spraw* 
przez Zjazd bedzie miało tak d!a pol­
skiego ruchu spółdzielczego, jak i dla u- 
zdrowienia stosunków gospodarczych i 
społecznych Polski olbrzymie znacze­
nie. Z chwilą unormowania się stosun­
ków walutowych, z chwilą, kiedy po­
wiat ponad Polską prąd ,ku solidarno­
ści", z tą chwilą w MałopoUce związko 
wc spółdzielnie rozwinęły żywą dzia­
łalność. Kapit.ałv własne, kapitały o­
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Oszczerstwo ukraińskie na arenie siedzynaridotfej.s-czędności wzrastają. stopa odsetkowa 
og. K redytów  już dziś wpływa na obni­
żeni1 się stopy kredytu prywatnego, a 
iiawet bankowego, już dziś w  gospodar­
stwie ludowym czuje się pewien zwrot 
'tu solidarności. Każdy tydzień, każdy 
mśestąc, każdy rok będzie potęgował tą 
akcję, która kierowana świadomą celu 
wolą —  niechybnie stanie się jednym 
z Bajt*-ważniejszych czynników ekono­
miki polskiej.
' Wydział Związku nie mógł lepiej 
uczcić roku jubileuszu i jubileuszowego 
Zjazdu Delegatów, jak wnioskami, które 
mu przedłożył. To też składając Zja­
zdowi życzenia, r-y w stworzonej przez 
siebie historycznie, nerouowo i spół- 
'zielczo nakazanej konstrukcji drogami 

wypróbowanemi półwiekową pracą or­
ganizacji w  swej działalności dalszej jak 
największe dobra moralne i. materialne 
zdobywał Narodowi, witamy Delega­
tów Związku, witamy przewodników 
spółdzielczości z innycb dzielnic w  oso­
bach Ks. Patrona Stanisława Adamskie 
go, Dr. Antoniego Rząda, Dra W loćz. 
Seydlitza, Antoniego Kleniewskugo i 
z żywą uwagą śledzić będziemy prze­
bieg obrad, mających na celu zorgani­
zowanie polskiego frontu ekonomiczne­
go w  Polsce!

Samobójcza śmierć bolszewickieslo 
szpiega Olgi Bessarabuwej jest — lak 
wiadomo —  obnoszona z hałasem po 
Europie, jako szlagier niemocny copra- 
wda, lecz po o-łpowiedaiem spreparo­
waniu kłamliwej legendy dość efekto­
wny, zwłaszcza dla ludzi rczucśowyrii 
i łatwowiernych. Wiadomość podana 
niżej wykazuje, do jakiego stopnia ko- 
med anctwa posuwa się niewybredna 
propaganda różnych „ideowych aziala- 
czek“  ukraińskich.

Na kongresie Rady międzynarodo­
wej kobiet w  Kopenhadze, odbytym 
w' dr.iach 20 do 2S maja br., miała wy- 
r łyuąć sprawa Bessarabowej. Jednak 
dzięki energicznym krokom p. senator- 
ki Szebeko udało się zdemaskować 
rszczerczą akcję prow adzaną przez 
przedstawicielkę kobiet ukraińskich, p. 
Rusową, pochodzącą z Kijowa, a obe­
cnie przebywającą za granica. Rasowa 
postawiła' sobie za ważny cel życia 
przy każdej sposobności zohydzać Pcl 
skę. Uczyniła to ta agitatorka bez skru­
pułów na kongresie w  Hadze w  r. 1922 
dalej w r. 1923 w  Rzymie a obecnie

próbowała tego w  Kopenhadze, gdzie 
między delegatki 37 państw usiłowała 
rozda j ulotki z fotografią Bessarabo- 
wej, przedstawionej naturalnie jako 
ofiara okrucieństw polskich. Bezczel­
ność tęusowej była tak bezgraniczna, 
że odważyta się sk-łszować w ukńoe 
dokument z podpisem dra Sieradzk e- 
go, stwierdzający rzekome znęcairme się 
nad Bessarabow;ą, która pismo przed­
stawiało jaao wzorowa i ideową dzia­
łaczkę.

P. Szebeko porozumiała się natych­
miast z poselstwem pokkiem i przy 
pomocy sporządź mych aktów tak z 
Min. Spraw wewnw., jakoteż Mi t. 
Sprawiedliwości udowodniła prezy­
dium Kongresu, że Bessarabowa oyła 
zwykłym szpiegiem sowietów ros. i 
ze popełnia samobójstwo. W  akiach 
tych znalazł .się także dokument, pod­
pisany przez dia Sieradzkiego o treści 
wprost sprzecznej z dokumentem przez 
Rusową sfałszowanym. W  ten sposób 
ktomstwio zastało przygwożdżone, a 

zatruta kula —  poszła w  płot.

dzielnice, które Prezydent miał sposo­
bność widzieć. Chcąc w ięc się przy­
gotować na wszelką ewentualność, 
Przewodniatwo_dziclnicy porozumiało 
się iLprzedsiębiorcami i roleciło gniaz­
dom wszystkim, utworzenie;' Komisji 
mundurowych, obecnie zaś wzywa 
druhów da natyenmiastowego zgłosze­
nia zamówień, gdyż od ilości zamówień 
zaieżrą jest iena i wykonanie na czas. 
Ponieważ uzyskało się spłaty ratalne i 
to bardzo przystępne, jest nadzicą, żę 
wsżyscy sokoli Lwowa i okolic a w 
szczególności naszego okręgu, skorzy­
stają ze sposobności i zgłoszą zamó­
wienia. Na razie Remisja urzęduje w 
Sokole-Maćierzz ccdzienr.ie wicczofbm, 
wszyscy zgłaszający się otrzymają do­
kładne w  tym względzie informacje.,.

— Wiec w sprawie szkoły Konopni­
ckiej. Onegdij odbył się wiec rodzi­
cielski, zwołany przez Kcło rodziciel­
skie pr2y szkole im Konopnickiej, któ­
ry zastrzegł si ę rrzeciwko wrszelkicj 
myśl oddania budynku tej szkoły na 
gimnazjum żeński;. Rezolucja, uchwa- 
lona na wiecu, stwierdza, że zabranie 
lej szkoły aniszezjdoby spokój i rów- 
n o wagę dzielnicy I. gdzie kościół i szko 
ła, ta ostatnia od 52 Jat. stanowią 
z mieszkańcami nierozerwalną całość; 
że istnieję inne rozwiązanie sprawy, 
jak zabieranie jednej szkoły dia drugi ;j 
i że trudno jest zmieścić prawie 10C0 
inło Izieży w miejscu, gdzie 700 zmie­
ścić się nie może i to w lokalach. k‘ 5- 
re dla każdej szkoły się nie nadają — 
Wobec tego Kolo rodzicielskie npoważ 
nia* swoją delegację do poczynienia 
wszystkich kroków celem powstrzyma 
nia zamierzonego odebraria budynku 
szkoły im. Konopnickiej na .pomieszcze­
nie gimnazjum.

— Koniec marki polskiej. Dziś w* dn u 
1 lipca marka polska przestaje być zna­
kiem obiegowym. Może kompetentniej- 
sze pióro napisze nekrolog tej walucie, 
która nie pozostawiła żalu za sobą, za­
znaczamy tylko, że nie straciła jeszcze 
ona swej wartości, nie można jednak 
nikogo zmuszać do płacenia markami 
polskimi, ani też do brania marek pol­
skich. Naturalnie zarządzenie to v/ywo­
ła zapewne pewną konsternację wśród 
włościan, Którzy w'czoraj jeszcze na 
rynku wzbraniali się przyjmować za­
płaty w nowej walucie. Wynikną z tego 
zapewne nadużycia i rzeczą władz jest 
niedopuścić dc nich. Zaznaczyć rów­
nież wypada, że konduktorzy timnwa- 
jowi otrzymali polecenie przyjmowana 
zapłaty za bilety wyłącznie w  walucie 
Złotowej Publiczność powinna zaopa­
trzyć się w drobne pieniądze, gdyż z 
tego powodu może się spotkać z nie­
przyjemnością. na wypadek, gdyby 
konduktor r  e mógł wydać t reszty, 
zwłaszcza, że nie jest obowiązany do 
mieniania - pieniędzy. - Przypominamy 
również na podstawie informacji zasią 
gniętj-ch w oddziale lwowskim Banku 
Polskiego, że nieprawdziwą jest pogło­
ska, jak' by Bank Polski nie przyjmo­
wał uszkodzonych banknotów zloto­
wych, a tym mruej markowych. Wszel 
kie uszkodzone pieniądze o ile znajdu­
je się na nich seria i cyfra wartości, bę. 
dą -przyjmowane bez żadnej straty. 
Nie wynika jednak z tego. by publicz­
ność niszczyła banknoty zlotowe, jsocło 
bnie jak to się aziało z markami. Ze 
względu na to, że dziś marka przestaje 
być środkiem płatniczym, panrwhł 
wczoraj w  Banku Polskim od wcze­
snego ranka olbrzymi nich. Setki ludzi 
wymieniało marki na złote, inni znów 
wpłacali raty na akcjo Banku Polskie­
go, a inni znów raty na podatek ma­
jątkowy- To też urzędnicy Banku ugi- 
na!i się pod nawałem pracy.

— 50-łecni jubileusz fabryki konserw. 
Oncgdaj przedpołudniem znana fabry­
ka konserw dr. Jana Ruckera obcho­
dziła 50-lefni jubileusz swego istnienia. 
Założona w  r. 1374 przez b. p. Zygnrun 
la Ruckera, znanego aptekarza i oby­
watela miasta Lwowa., fabryka ta 
rozresła się w  olbrzymie pTzedlsiębior 
stwo.zaopatrujące w 75 proc, naszą ar­
mię L)zi? fabryka obejmuje 8.30-j u; 
kw. powierzchni z czego 3.200 m. zabu 
dowauei. a urządzcr.a. jest według uaj 
nowszych udoskonaleń. W  -ostatniem 
półroczu wyprodukowano 2,500.000 pu­
szek konserw ku ogólnemu zadowole­
niu ster kompeteiitrych W  dniu W'czo 
rajszym upłynęło 30 lat. jak kierowni-

L w ów , 1 lipca.

TfcA ^R WIELKI.
Wcmrek. 1 1'pca. o g. 7.30 „Salome** 'z  Za- 

łnorską w rok ty tułowej).
Środa- 2 hpce, o godz. 7 30 „A; ta" (go 

Ścinny występ Dygasa i Falko Korabkl- 
skiej').

Czwartek, 3 1‘pca, o godz. 7'20 -,,SaJcme“  
<z Zamoisk? w  tytułowe; rui U 

P ‘ątek. 4 lipca- o godz. 7.30 „Bal masko­
w y  (gościnny występ Dygasn).

Sobota, 5 lipca, o  godz. 7.30 „W alk'rie“  
(osmtn- występ Dygasaj.

TEATR MAŁY.

Wtorek, 1 Itoca, o g. 7.30 „Jutro pego- 
da“ .

Środa. 2 bpcai. o g. 7.30 „Jutro pogo- 
da,**.

Czwartek, 3 Ppca, o g 7.30 „Jutro pogo­
da* .
J Piątek, 4 hpca, o g. 7.30 „Jutro pogc- 
'da“ .

Sobota. 5 1'nca, o g. 7.30 „On Ona * Ma­
ma*', komedia w 3 aktach (premiera).

— Teatr Nowości został zamknięty ra 
szeieg tyęodm‘ z powodu robót niwelacyj­
nych, wykonywanych przez miasto.

C Y R - H .  A .  I l L o r f e & ć i l l t e g * © .
Codziennie o go.łz. 8 wiecz. airakc. przed­
stawienie. W  soboty, niedziele święta po 
2 przedstaw. Bliższe szczeę-ty w afiszach. 3017

—  Z teatru donoszą: Dziś tj. we wto­
rek partię tytułową calo.uc śpie -vac 
będzie p. Zamorska a nie p. Plato wnu 
która nagle zaniem.jg?a. P. Zamorska 
śpiewać będzie również Salonie we 
czwartek.

—  Występ Dygasa w  „AiJz!c“ . Środ 'we 
pi-zedstaw‘ eniie „Aidy będ/ce znow u r;‘c- 
_wykle wtairtośctowe 1 Octowe, gdyż zna­
komity n?sz gość, Tygas. śp‘ew.a partię 
Radamesa,. Dygas rolę tę kreować będzie 
;we Lwowie po raz pierwszy, a wszystkim 
wiadomo, że znakomity artysta tylokrotme 
'śwęcśł u ri^s i z&srCTHcą trimni.y właśnie 
w  „Aidzie**. Ohok Dygasa usłyszymy rów­
nież po natz pienwsizj łiardzo utcJerUwCang 
artystkę śpiewaczkę p. Falkc-Korabui^ą, 
znaną ze scen włoskich, na których przez 
szereg lat z dużem powodzeniem występo­
wała. P. Falkę-Korab‘ńskiac która kreow ać 
będz'e rolę Amneiis, pos‘ada doskonałe wa­
runki i głos piękny, o szlachetnem ltzm ‘e- 
uiu. A>de rówmież po raz pierwszy śi>iewa 
p. Bielcckai Ulubiony nasz baryton p. Cy­
ganik śpiewa pairtję Amonas.ro, króla p 
Popiel, artysta oper włoskich Tak obsadzo­
na ,,Aida“ wzbudzi niewątpliwie najżywsze 
zainteresowanie wśród muzykalnych sfer 
Lwowa.

—  Ostatnie przedstawienia „Jutro pogo­
da". Świetna Larsa amerykańska, którą Te­
atr Mały lazśmiesza co wieczór publicz­
ność, grana będz*e do jpiątku włącznie, gdyż 
w  sobotę wchooz1 na absz tego teatru me- 
zmiernie imla, i wesoła Komedia pt. „On, 
ona i marna**. „Jutro pogoJa*' grana świe­
tnie przez nasz zespół zdobyła sob'c ogrom­
ną popularność w  nascem mieśce, czego 
dowodem gorące oklask1, jakie co wieczora 
rozbrzmiewają s‘e na, widowni i Hczua frek­
wencja.

—  Dygas w  „Balu maskowym" ■ „W al- 
Ińr|J“ . Dwa ostatnie 'gościnne występy ge­
nialnego śpiewiakial odbędą się w  p^teii w 
„Balu maskowym11 (pąrtnerka jego będzie

imbhebhsp ” 35"™Mor7W3ał

Wystawa rysunków w Korpusie Kadetów we Lwowie.
Uczestnicy uroczystego Zakończenia 

roku szkolnego w  Korpusie kadetów 
mieh sposobność oglądnąć wystawę 
w ac kadetów z zakresu rysunków i 
malarstwa, urządzoną staraniem mira 
Kucharzyka, nauczyciela tego przed­
miotu. W  gustownie przyozdobionej 
sali rysunkowej rozłożono systematy­
cznie na stołach prace kadetów z wiszy 
stkich klas, co dało dokładny przegląd 
tak metodr nauczania, jak i postępu u- 
czmow. "W klasie czwartej przeważają 
rysunki w  kontimach „według modob w 
postaci pudelek, stołków, naczyń g li­
nianych i szklanych a obok nich rysim- 
k teisamei treści wykonane z pamięci 
oraz cieniowane ołówkiem. Klasa piąta 
wykazuje dalsze kontynuowanie tego 
samego tematu z uwzględnieniem w y­
tworów przemp-sTu ludowego, a nadto 
początki akwareli, dia której temat sta 
no-wia rosimy z natury. -Dalsze pogłę­
bienie tego tematu spostrzegamy w 
klasie szóstej, w  której prace akware­
lą przedstawiające martwą przyrodę, 
zasługują na wyszczególnienie, zwła­
szcza u kadeta Bacewicza: w  tej klasie 
widzi się także znaczny postęp w  cie­
niowanym rvsunku z  modeli gipso­
wych. W  klasie sióame; wpadaj? w 
oczy bardzo piękne rysunki krajobra- 
zów, rysowane lub malowane w  tere­
nie, dla których tematu dostarczył park' 
stryjski, plac powystawowy i bliższe 
okolice szkoły Na szczególniejszą 
wzmiankę zasługuia. wprost artystycz­
ne prace kadetów Steinauera i Szuber­
ta Prócz tego klasa ta zajmowała się 
portretowaniem ołówkiem lub \\ ęglem 
(najlepsza kadeta Wąsowicza), wresz­
cie rysunkiem fragmentów architekto­

nicznych, z których kilka piórkowych 
budziło podziw u widzów. Klasa ósma 
przedłożyła portrety ołówkiem lub wę­
glem oraz postacie w ruchu z natury 
a wreszcie rysunek kompozj cyjny 
1 rysunek w  terenie.

Łącznie z wystawą rysunkóyr odrę­
cznych mieliśmy sposobność oglądnąć 
prace kadetów klasy siódmej z zakresu 
hfetorji wojskowości, wykonane pod 
kierownictwem mjra Wiawrzkowicza 
Są to plany sytuacyjne bitew, przeważ 
nic z czasów Napoleona, wykończone 
nadzwyczaj starannie i przejrzyście, 
oraz barwne obrazy przedstawiające 
wojsko polskie i mundury kadetów z 
rozmaitych epok. Całość ogólnie bar­
dzo podobała się zwiedzającym i szko­
da, że wystawa skończyła się dnia 30 
czerwca, gdyż mogłaby ona. zaintere­
sować szerszy ogól a szczególnie nau­
czycieli rysunku i malarstwa Widać iu 
wieiką prace mjr Kucharzyka, który 
zapytywany przez nas o zamiłowanie 
i zdolności kadetów/, oświadczył, iż 
większość ich okazuje wielkie zamiło­
wanie do tego przedmiotu a 11,'e brak 
także wybitnych talentów, czego dowo 
dem, że co roku kilku absolwentów 
korpusu zabiega sia o przyjęcie do 
Akadcmji Sztuk Pięknych lub na w y­
dział architektury na politechnice. Jak 
z niniejszego i wczorajszego sprawoz­
dania o starne wychowania w korpusie 
kadetów w-idać, zakład ton poczyna 
wybijać się na jedno z  pierwszych 
miejsc -wśród naszych szkół średnich, 
co stanowi wyłączną zasługę komen- 

i danta i grnna oficerów nauczydeli i
I wychowawców, którym należy siq u- 

znamie.

p. Zamorska) i w  sobotę w  „Walklrj'**. K l i ­
sze szczegóły podamy

—  Wyłazu harcerzy lwowskich na Zlot 
N a ro d o w y .  W  ć tA  2 lipca kr. nastąpi w y­
jazd drużyn harcerskich ze Lwowa ra pier­
w szy Narodowy Zlot wszystkich harcerzy 
w  Warszawie,. Przed odjazdem wczriu dru­
żyny urizDJ w  nabożeństwie, odpra\v'ciiem 
w  kościele św. Mikołaja, o g. 9 rano. po- 
czem pomaszerują na dworzec, gdzie o z. i l  
nastąp’ pożegnandt drużyn przez Zarządy 
Oddziałów 1 Koło Przyjaciół Harcerstwa. 
Zlot potrwał do dnb 10 hpca br.. poczem 
drużyny rozjadą s''ę na obozy wakacyjne,

—  Wycieczka do Krzemieńca Polskiego 
Towarzystwa Politechnicznego. Polsk'e T o ­
warzystwo Politechniczne urządzai w  poło^ 
wie lipca br. wyaieczkę członków do Krze­
mieńca Polskiego dla zwedzen7,- umtei- 
szych zakładów naukowych, osobliwość1 
miasto i okolicy. W yc ;eczka trwałaby 1” 'a 
dni Nocleg na miejscu zapewniony, Bliż­
szych informacji udziela Sek-eta.rlat Polskie 
go T ow a rzys tw  Politechnicznego codzien­
nie m*ędzy godz. 5— l  (ul. Zkncwowicza 9), 
gdzie też najeży zgłaszać uczestnictwo w 
wycieczce

—  Dz!ś, I bsc., o g. 8 wiec/., \v sali Se- 
nrnar.ium Majtematacznego. ul. Długosza 8, 
posiedzenie Lwowskiego Oddzia*" Polskiego 
Towarzystwa Matematycznego.

—  Towarzystwo Naukowe we Lwow*e.
Possedzenfe W ydz‘aiu histor. -filozof, odtę- 
dz-e tńę w  czwartek, 3 hpuai br.. o g. 5 po 
pot. w Pracowni Archiwum Bernardyńsk'e- 
go. Porządek dzienny: Prot. St.1 Zakrzew­
ski: „Polska a Rzym za czasów Innocente­
go II.“ ; poczem o,dbędz‘e s’£ posiedzenie 
administracyjne WydzUłu. Budżet 1925.

—  Stowarzyszenie Kupców Polskich Od­
działu wsch. małop. we Lwow 'e podoje do 
wiadomości swych członków, że otora Sto­
warzyszenia w  ciągu miesiąca 1'pca br. 
otwarte będą tylko w  godainach popołudnio­
wych od 5— 7 wńecz.

— W  śtodę, dtńa 2 bm.. w  Restaiuacj1 
Ogrodu Kościuszki.' Wielk1 Koncert ork'cst:y 
40 r». p. w  sile 60 ludzi. Początek o go h?n;e 
6-tej. 3610

— Z Sokola. Bardzo jest prawde-po- 
dobuem, że w  czasie Targów Wscno- 
dnich ptzybędzie do Lwowa Prezy­
dent Rzpitej. polskiej Wówczas l.w iw  
musi okazać, jak umie przyjmować. 
Obowiązkiem też będzie Sokolstwa w  
przyjęciu tem wziąć jaknajżywszy 
i:dz,ał Zwłaszcza sokolstwo lwovvskie, 
paico założyciel całego Sokolstwa, nie 
może przedstawić się gorzej, jak idue
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<3wq motyki objął członek Pady miej­
skiej dr. Jan Rucker, a 40 Jat Jak złożył 
egzamin dojrzałości. Te trzy jubileusze 
Dołączono razem, a liczny zastęp osób 
z wybitnych sfer naszego miasta, które 
przybyły na tę uroczystość, świadczą 
o sympatji, jaką cieczy się jubilat Na 
podwórzu fał) rycz nem zebrali się urząd 
niey t njbotnicy fabryczni w  liczbie 
kilkuset osób. Przybyli również wice­
prezydent miasta dr Stani, dowódca 
okręgu gen. Malczewski, sen. Szarski, 
dyrektor Krzysiztoń, ppłk. Zakrzewski, 
dyrektor Krzysztofowicz,, mir. dr Gut- 
gowski, w icepr. Tow. dziennikarzy Ku 
charski, szereg radnych i wielu innych. 
Przybyłego dr. Ruckera povyital inr.e- 
r-iem pracowników fabryki dyr. Lówen 
siei.i, poczem przemówił gen. Malcagw 
>ki, podkreślając znaczenie rozwoju fa­
bryki dl«Ł armji polskiej, dalej wicepre­
zydent dr. Srani, ppłk. Zakrzewski w  
inreniu Ministerstwa woj. i intendantu­
ry, senator Szarski imieniem Polskiego 
Banku Przemysłowego i wielu innych, 
poczem pani Neurowa wręczyła jubila­
towi złotą puszkr koiiserwową z data­
mi iubileuszu dr Ruckera. Wzruszony 
temi objawrami sympatii dr. Rucker 
łziękowa! wt serdecznych słowach — 
Następnie odbyło się śniadanie, na któ- 
rem wygłoszono szereg toastów prze­
platanych śpiewem robotnic, odzianych 
w  piękne krakowskie stroje. Uroczy­
stość miała charakter bardzo serde­
czny.

—  Egzamin dojrzałości w  prywatnem 
fftmnazjiim żeńskiem im. Zofii Strzał­
kowskiej odbył się w dniach 25 do 28 
czerwca br. pod przewodnictwem 
radcy W . Grzeosrzewicza dyr giimn. 
IX. Świadectwo dojrzałości otrzymały: 
'Barczakówna Alicja, Bieńkowska Kry­
styna. Buynówna Maria, Burkiewicz 
Stanisława, Chimiakówna r.milja Doro- 
stówna Jadwiga (z odzn.), Feli Anna, 
Feuer Zofia, Fisher Klara (z odzn), 
FrąozKOWska Danuta, Gedrok-iów na 
•Paulina, Hawramkówiia Danirta. Kędlar 
iska Krystyna, Kołodziejska Michalina, 
Maiczosowna Maria (z odzn.). Medyń­
ska Krystyna (z odzn.), Michałowska 
Janina, Morozówna Irena, Nittmainów- 
na Anna. Ordyńska Irena, Piątkeiw .czó 
wna Gidja (z odzn.), Radówna Kazimie­
ra, Rudnicka Marja, Sabatów .ka Jul;,
( z odzn ), Serbeńska Wanda ( z  o  ten 
Strzygowska Czesława, Turnhoar, Meii 
trta (z odzn.), Tysowska Janina. Wasy- 
iewska Halina (z odzn.), W ołow ska  
Wanda, Wojtalewicz Marja, Zawiszan- 
ka Urszula, Ziamecza Ewa. Zienkie­
wicz Zofja (z odzn.), Zintlówna Marja 
( z odzn.), Jedną uczcnicę nie dopusz­
czono do egzaminu.

—  Kilimkarstwo rozwija sie u nas 
coraz bardziej, wysuwając się na czo­
ki naszych rękodzieł artystycznych. 
,Wśród licznych lwowskich warszta­
tów, poświęconych tej sympatycznej 
kałez sztuki stoso-wiej, solidnością i 
prawdziwie artystycznym charakte­
rem wyrobów wyróżnia się pracownia 
p. Anieli Pawlikowskiej, córki nieza- 
oorrr anej pamięci dyrejaora Tadeusza 
Pawlikowskiego, pracującej przy ws.cół 
udziale p Siemiradz-kiej (ul. Zachane- 
w cza  3). Pragnąc kontynuować trady­
cję swojską, p. p awlikowska studjuie 
start Kilimy ludowe i z nich czerpie mo 
tyw y do swych wyrobów, odznacza­
jących się pravvdz;wie dobrym sma­
kiem i wykazujących stałą tendencję 
rozwojową. W . K.

w  — Urząd, który jest bardzo potrze- 
m v . Istnieje przy Komendzie P. P. 
Lw -W  .miasto Oddział w'alki z lichwa, 
który od szeregu miesięcy, ostatnio 
lod kierownictwem sekr. Koreckiego, 
rorwlH wielce pożyteczną działalność. 
Nieraz na tern miejscu podnosiliśmy 
■zasługi tego Oddziału, który bardzo 1 
mergiezrtie zwalcza wszelkie zakusy 
ichwiarskie i spekulacyjne znacznego 

■eszscze zastępu kunców, w  ogromnej 
części na terenie trzeciej dzielnicy roz- 
jiadJycb Otóż w  ostatnim czasie poży 
teczna ta instytucja stała się cclcra i 
isrtawucznych ataków ze strony kttp- 
.'ow żydowskich, których tygodnik w  
numerze wczorajszym w  kilku artyku­
łach p. t.: „O urzędzie, którego nikt nie 
potrze>buje“ —  żąda zniesienia tego 
OddziMu. Nie podejmując polemiki z ty­
mi atakami klijentów Oddziału lichwy 
j spekulacji —  stwierdzamy jedno:;

POLSKA—TURCJA 2:0 (PAT.)
LihIż. Nieaz-eJne imędZypaBsrwotte zawo­

dy pik* nożnej między Turcją a reprezen­
tacją polską daiy .analogiczny wynik jak 
Konstantynopol-Knasow tj. 2:0 na Korzyść 
lepiezentancji Polsku W  -zawo-dach wido­
czna przewa,.. PoIsk:. U Turiców w pieiw- 
sze; połowk barozo situba obrona W  3i> 
run. korzystając z  zamieszania, Balzer u- 
zyskuje p*crwsz? bramkę, dla ’óar'w pol- 
SK‘ch, a w  minetę później Reyma.ii strzela 
diugą. Wśród Turków wyrńen.al się atak, 
który s.rzełał doskonale i potrafił zacho 
wać fenipo bardzo żywe do końca gry. W  
napar z‘e gości wyróżmał się zwłaszcza le­
w y  łącznik Po przerwie gna- os‘ągiięła ró­
wne tempo, chociaż polscy gra.ze n'e w y­
zyskać Olku dogodnych sytuacyj.

Wśród graczy polskAn najlepszy bram­
karz UorFtz, żyw o oklaskiwany przez 8000 
osób. W  obionifc Karaś lepszy n‘ż C.yl. 
W  pomocy H-atnke i Spoida wyśinc-auci. Po 
przerwie Otto lepszy n‘ż do przerwy, bkrzy 
dła słabe, zwłaszcza Adamek. Gracze sKizy 
dłc-wj gości byl‘ dobrzy, równ-e jak atak, 
lecz wszystkie ‘ch wybiegi były parnhżo- 
■vane przez naiszą pomoc. Sę.l/'a popełnił 
k tka błędr w, nie orj-iUu;ąc s ę aobrze w 
pozycjach spalonych, które dotyczyły szcze­
gólnie Adamka.

Przed meczem orkiestry wojskowe oćc- 
gralły hymny turecki i polski Których publi­
czność wysłuchała moja co.

KASMGNEA—CZARNI 1:0 (l;0 ł.
Zayrody rozegrane w  idgaifelę dały za­

służone zwycięstwo ambitnej drużynie Has- 
manei. Inicjatywa pi-awie przez cały czas 
gry była w  rękach Hasmone'. Najlepszym 
na bo-sku W Jnr,idki, bramsarz Czarnych. 
Bramkę slrz.sM Ste-uormam. Rogów 6:2 dla 
H-łamonci. Sędz‘3 p. Zimriiernumi.

PRZEMYŚL—KONSJ W  TYNOPOR 3 :3 
(2 :1).

(Tel. M .) Rozegrane tu wczoraj zawody 
wobec niewidz:cinych w Przemyślu tlumcw 
widzów dały wyniK reinsowy. Turcy sfrze 
El1 Jw^e bramki z rzutów karnych, Prze­
myśl jedną. Bramki strzi-Ti Kogut. Poiier, 
i Luda. Sędziował p sciiorr znakomice. 
Turków, którzy zrop'h bardzo dodatn e w-a 
zen'e, przyjmowała pubKczność c-wacynue.

0 zacięte ataki są najlepszym wskaż 
niklem, że instytucja ta jest bardzo ko 
nie;zną i pożyteczną.

— Nowa taryfa dorożkarska. Za po­
jedynczą ,jazdą w mieście należy się 
(aorożka parokonna) 1 zł. ■ lub (dorożka 
jednokonna) 70 gr., za jazdę do dworca
1 z dworca (dorożką parokonna) 2.50 
lub (dorożka jednokonna) 2 zł.

—  Pozwolenie na kabarety. Wolewo 
dowie otrzymali upoważnienie od mi­
nistra spraw wewnętrznych do wyda­
wania pozwoleń na prowadrenie noc­
nych zakładów widowiskowych t. zw. 
kabaretów, ze  stolikami, lecz ly'ko w  
tych miejscowościach i wypadkach, w 
których wojewoda uzna to za stosow­
ne. Kierownik każdegw kabaretu będzie 
musiał być zatwierdzony przez wła­
dze administracyjne I-ej instancji. 
Przedstawienia kabaretowe będą mo­
gły' rozpoczynać się dopiero po zakoń­
czeniu przedstawień w  teatrach.

—  t  Adam Okoński. Poprzedniej no­
cy zmarł w e Lwowie Adam OkonsKi, 
długoletni artysta sceny lwowskiej. 
Rozpocząswzy karjerę artystyczna za 
dyrekcji PawTkowskiego r. 1900, praco 
wał bez przerwy aż do zgonu na de­
skach lwowskiego teatru. Obdarzony 
wybituemi warunkami głosowemi oraz 
nieprzeciętnemi zdolnościami aktorskie- 
m», stanowi! śp. Okoński jeden z głów 
nych1 filatów lwowskiej opery. W  pa­
mięci Lwowian zapisał się szereg Jego 
kreacii, które zostaną niezapomniane. 
Większa część oper, wystawianych r.a 
lwowskiej scenie, — to owoc pomysło­
wości i zdolności inscenizacyjnych 
Okońskiego, iako reżysera Choroba 
sercowa, która dolegała Mu w  ostai- 
nich miesiącach, przecięła przedwcze­
śnie pasmo pracowitego i  pożytecznego 
żywota, zostawiając w  osieroceniu 
żonę z dwojgiem dzieci. Trumnie ś. p. 
Okońskiego towarzyszyć będzie głębo­
ki żal kolegów, znajomych i szerszej 
publiczności, którzy tracą w  śp. Okoń­
skim zacnego kolegę, dobrego człowie­
ka i nieprzeciętnej miary artystę. Cześć 
Jego pamięci!

—  Zmarli we LwonA. Guzik Staśrslrw, 
zarobnjk, lat 28 rzp pow.; Jakszswsca Ire­
na, c. woźnego, i, 4, szp. św. Zofji; Hupało

Po^edzeińe Wydziału AZii. Lw ów  odbę- 
ć /.h  się du‘a 5 lipca, w  sob;uę Na porządku 
iiz‘ennym wybór komisji wakacyjnej, przeto 
komplet konieczny.

Seitcia tenisowa AZS. Lwów  zawiada­
mia PT. członków, chcących korzystać z 
ulg na kortach tennćsowych, że zgłoszerńa 
przyjmuje się tylko dc 3 lipc.J br w  sekre­
tariacie Sekcji w  iofcalu klubu, ul. Łoziń­
skiego 7, od 6 dc, 7. PT. puobcznosć, chcąca 
korzystać z kortów tetM‘sowycń Lw. Klubu 
Tenrrsowego przy ni. PełczyiisKiej. po ce­
nach zniżonych, raczy się zgłos‘ć Jo p. A- 
aama Bobrowskiego, w  1 okala AZS. Lwów, 
ul. Łozińskiego 7. cd 6 do 7.

M !strz Dauji „Akademisk Botdklub4* (Ko­
penhaga) przyjeżdża do Lwowa ‘ rozegra 
w  poniedziałek, anta 7 'ipca br. zawody z 
Pogonią.. Bliższe szczegóły podamy.

Rudolfshiigel (Wiedeń) i Reprezentacja 
Bielska (B. B. S. V.) i Hakoahl rozegrają 
w  dniach 5 i 6 bpcai zawody z Czarnymi 1 
Hasmoneą.

Makhabi berneńska grała ze S!avią w
Pradze i osiągnęła wynik 1 ń.

„Sporf“ nr. 96 wyjdz'e dziś z druku i za-, 
wierać będz'e list z Paryża, wyjaśniający 
sprawę strzelania ' udziału naszych strzel­
ców w  olimpńskich zawodach, list z V,-i°- 
dnia, przegląd prasy, ocenę zawodów Tó- 
rekves— Cracoyia (3:2), Kraków-Konstanty- 
nupot Fiirth—Pogoń, Polska -Turcja, co- 
kładny op's zawodów Przemyśl—Konstan­
tynopol, rozegranych wczoraj w Przemyślu, 
bogaty dział ro-zmia-tości.

0-enrJs i nauka pływaiha. T wo Zabaw 
RuJtowych przyjm jje jeszcze zgtcszen’ri 
na terinis ' rradkę pływar, i. Uczn'CAvb I 
uczenice szkół średr cń mogą korzystać s 
kortów tennisowych Twa w  godznath po­
rannym (od 7 do 2) za źnjżo*® opta,ą 1 /ł 
oc. kortu wraz z piłkami. Gra popołudni za 
pełną opłatą, wynoszącą 1.50 zł. bez piłek, 
a 2 il 7. pikam:. Nauka pływan < K-zoc- 
czyra s!ę dują 1 1’ pca ra staw‘e Żela/na 
Wo-j.i godz. & ram. Opłata za cały lcws 
ly y.ł. l-( legitymację na trnnis i nauKę Iły 
wan‘a należy  ̂ s'ę zgłaszać w Sek.r/.fiac.ć 
T  Z. h przy ul. Blac.n,‘ -J< ci 3. II. p od 
godz. 4 do 6 w  poniedz alki 1 czwartki. 
W  tych też aniach można otrzvni\ć legńy- 
mację na gry, zabawy > teKką atlety kę.

Tomasz, robotnik, 1. 52, szp. pow.; Jun'c- 
wicz Włady-słaiwa, żonc gumiennego, 1. 3t, 
szp. pow.; Jaciuszka Jan, maszyii-ita, 1. 2o, 
szp. pow.; Bazjuk Stefan, uizędnik piyw., 
1. 43. szp pow.; Der)k._cz Dmytrc roi Jk, 
1. 43.. szp. pow.; Niżnik Fwa1, 1. 84. L, Zł o- 
rowskidi 1; Flunt-Anna. 1. 42, św. Teresy 2.

— Ofiara brutalności ruskiego żołda­
ka z przed sześciu lat. W  pamiętnych 
dniach listopadowych gdy dzika wście 
klość ruskiesje żołdac^wa znaczyła się 
■po ulicach Lwowa aktami tak brutal­
nymi — jak strzelanie, do dzieci - -  
padł ciężko ranny z ręki jednego z nAh 
Mieczysław Szczepański, lC-lemi li­

czeń. zabawiający się z kilku towarzy­
szami na ul. Mącznej. Ciężko ranny 
chłopak dzięki nieopisanym zabiegom 
lekarzy i troskliwości rodziców orzcz 
przeciąg prawie sześciu lat nie opu­
szczając łóżka zmagał się ze śmiercią, 
aż w  dniu wczorajszym, zachowując 
przez cały czas swej choroby pogodę 
ducha i poddanie się losowi — rozstał 
się z tym światem. Pogrzeb jego — 
na Cmentarz Obrońców Lwowa —  od­
będzie się w  dniu dzisiejszym o goiz. 
3 popoł. z mieszkania przy ul. Mączne; 
IL

— Z sali sądowej. Rozprawa prze­
ciwko Michałowi Sulatyckiemu, oskar­
żonemu o zdradę stanu została na wnio 
sek prokuratora odroczona, a akty ode 
słane z powrotem do sędziego śled­
czego. Mają być w  myśl wniosku pro­
kuratora powołani nowi świadkowie 
do tej rozprawy

—  Dwa zamachy samobójcze notuje 
kronika policyjną w  dniu wczorajszym. 
I tak w  południe pozbawił się życia 
■wystrzałem z rewolweru zamieszkały 
przy ul. Krasickich ?► Mendel Fisch. 
22 lat liczący kuśnierz, śmierć poniósł 
na miejscu. Powód desperackiego kro­
ku ni^znany^Na polu za rogatką StTyj- 
ska w  zamiarze samobójczym zastrze­
lił się wetzoraj Edward Budziński, li­
czeń Szkoły przemysłowej. Przyczyna 
targnięcia się na życ;e miało być nie­
powodzenie przy egzaminie rocznym.

□  BUKÓWMA. (pow. Tłumacz) Bu. 
dowa kaplicy i szkoły. Dowód wyso- 
k.ego poczucia obowiązków nbvwatN- 
skich i szlaohtnei ofiarności daf właści­
ciel Eukówtiy i Ossowiec Witold Cień

ski. Oto w stworzonej przz siebie osa -
azae kolonistów oriamwai TSL". trzy, 
morgi gruntu i ofiarował buculec z wła­
snych lasów, z którego Towarzystwo 
postanowiło wyoudować szkołę kapfl 
czkę. Dzięki zapobiegliwości preaesa 
zarządu powiatowego TSL. z Tłuma­
cza, inspektora szkoln. MoCczsanowsklr 
go, staraniom Koła z Nrżniowa i praco­
witości kolonistów, stanęła już szkoła 
Pod_ dachem, a 8 czerwca odoyła się 
uroczystość poświęcenia kamienia w ę­
gielnego pod kapliczkę. Ceremonji po­
święcenia dokonał ks. infułat Nosaicw- 
ski z  Buczacza ze współudziałem ks. 
proboszcza dziekana Swiadra z Niżnio- 
wa i jednego z kanoników z Buczacza, 
a w  obecności fundatora Cieńskiego, 
delegatów Kół TSL licznych gości z  
NiżdiiiorWa, Tłumacza,, Tyśmienicy. ł 

najbliższej okolicy, w  obecności koloni-' 
stów i ludności ruskiej. Po dokonaniu 
poświęcenia serdecznie przemówił ks. 
infułat podnosząc fakt znamienny, i po­
cieszający, że koloniści, którym brak 
jeszcze najpotrzebniejszych budynków/1 
zabierają się gorliwie do budowy szko­
ły i kaplicy. Po ks. infułacie mówił 
twórca kolonii Ciański, defegał Zwńąz. 
ku osadników Ossowski, prezes TSL. 
z Niiniowa Luter i miejscowy koloiista 
Pająk. We ■wszystkich przemówieniach 
brzmiała, nuta radość1 z powstającego 
dzieła, świadomość roli, jaka spełniać 
musi Polali na kresach i zachęta dc dal 
szej pracy. Już słońce zapadłe było za 
lasy, gdy wśród wieczornci mocllbww 
pól, z rmejsca poświęconego p » i  kapl! 
czkę leciały ku niebu słowa: „O jczy­
zny wolność pobłogosław Panie“ . Po 
poświeceniu odegrali kolotmiścć pod kie­
rownictwem nauczycielstwa b. dobrze 
trzy aktową sz ukę „Folska już wolaa“ .

I  całej Polyi i.
#  Cukier tanieje. Od dnia 27 ub- m 

obniżona została cena cukru w  skle­
pach Wydziału zaopatrywania magi­
stratu rrr st Warszawy oraz w  koopc 
ratvwach, korzystających z  cukru 
przydziałowego. I tak 1 kg k~yszta?n 
wynosi 1 zł. 6 gr. (dawniej 1 z. 8 gr.), 
cena cukru kostki prasowane; bez zmia 
ny.

# . Prace nad połskiem morzem Pra­
ce przygotowawcze nań zamierzonym 
przekorom w  Jasterni są już ldfończc- 
nc Mnisierstwo przemysłu i haudiu 
opracowało ońpowuednie piany i ko­
sztorysy przekopu. Poboty ziemne rnz 
roczn: się z powodu znacznych kosz­
tów zapewne dopiero w  r. 1925.

#  Przygotowania do wystawy pa­
ryskiej. Komitet wystawowy ogłosił 
odezwę do artystów o nadsyłanie 

•szkiców do "witrażu w  kruchcie prowa-
dzące-' do wnętrza kapliczki, które bę­
dzie urządzone między innemi w  prze­
strzeni ■wystawowej w  (ialerji r.a 
Espianadzie inwalidów'. Bliższe szcze­
góły w Komitecie wystawowym (Tam- 
kal. w  Warszawie).

#  Nieorawoy przejazd wojska nie. 
mmekiege przez korytarz polski. One- 
gdaj przcieżdżał przez Tczew z Map 
botka, oociag transytotwy, wiozący 4 
oficerów. 78 podoheerów i szerego­
wych oraz I9B koni — razem w  37 wa 
gonach. Polscy urzędnicy celni stwier­
dzili, iż oddział ter, nielegalnie prze­
jeżdżający przez korytarz polski, nale­
żał _do drugiego oddziału hanowerskiej 
szkoły kawaleryjskiej. Na miejscu spi­
sano odnowiednl m-ntokóf.

#  Port helski. Roboty nad odbu­
dową portu helskiego posunięto znacz­
nie nywrzód. Przy dostatecznym przy­
znaniu kredytów całkowity remont por 
tu ukończiotny bedzie już w  przyszłyn 
roku. W  roku bieżącym naprawione bę 
dz;c couaimniej lńO m. pomostu. Prace 
te konieczne dla prawidłowego rozwo­
ju iwbotćstwa trzycztmiły się znaczme 
do ożyWićria ruchu handlowego w  He 
lu.

#  Tępienie szczurów na parostatku.
Parowiec polski „W awef* —  który 
orzed kilku dniam' przybył dc> Rygi — 
musiał najpierw udać się pod kwaran­
tannę. Załoga opuściła statek, poczem 
wytypiono znajduiące się na nim szczu­
ry zanomocą kwasu sinowodorowegą.
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Polski Eaak Przemysłowy.

(Waiue Zgromadzenie akcjonariusza).

W  dniu 28 czerwca tor. odtoylo się 
XII. zwyczajne walne zgromadzanie 
ak.aanairiasży Polsktego Ban' u Prze- 
m y‘Jo w ego Przy licznym udaiale ucze- 
stnuków. Obrady zagaił prezes Rady 
nr dzarczej sananar Zygrmait Lewa- 
Łowskii, pacLein dyrdktór naczelny 
Besrfcu senator dr. SzaiskS Przedstawił 
spnafwtazdiżriie za aicjk ubiegły. Sprawo­
zdanie zaznacza na wstępie, że rok 
spravv|-aclayczy był antamim rokiem 
dewakuującej się marki potekiej, w  któ­
rym dtewauapja przybmaiła najostrzej­
sze fanrny i najszybsze tempu. Warun­
ki na rynku Pieniężnym i kredytowym 
nie sprzyjały tworzeniu nowych pla­
cówek pi zamystowyich a mńno to w 
roku s >rawo!ZidawczyiTn powstały za 
irsejaltyiwg., wzgięd.nie współpracą Ban­
i e  następujące spćłfcS: Zachodni,o-Ma- 
łopatśka akc. spó'1ca nafr-owa i ga) owa, 
„Tartaki" przedsiębiorstwa drzewne w  
Chodi1 TOW.e, Pomorska ekktnoiwna 
krajowa „Grodąk", Przemysł baweł­
niany „Bławat lódP-ki", Spółka dzferża- 
kwia zakila-dóiw przemysłowych, spółki 
elk-c. dla przemyśla biigtowiainegio da- 
w i e j  Jan Lewiński j „Tltonel-mimdar" 
polskie fanryki mebli giętych w  No- 
Wtoraidiairrikiu. Koncern przemysłowy 
Skupin n y  leoto Polskiego Banku Rrze- 
imystowegio ra-wnał się w raku spra- 
,07*02 dawtezyim bardzo, pomyślnie. Rów­
nież 43 innftoh przedislęttoinstw Prze­
mysłowych, finansoiwuinych i konitrólo- 
wanych przez Polski Bank Przemy­
słowy' wykazało w  roku spraiwazdiaw- 
ą  yrn olbrzymi rozwój.

Z t mm preeriłoiżonego walnemu 
’z2Tomaidiz.cn:u wyjmujemy następujące 
cyfry: ■ O brój Po jednej stronie księg: 
głównej wynjdis ł 97.953.737.59i.6l4 'ma­
rcie a wyrósł w  popównantó z rekiem 
ubiegłym o praw’e 5.000 Prc. Portfel 
wekslowy wynosił 170.297 297.232 ma­
rek j zwiększył s'ę j stokrotnie. Stan 
citkiów w-ynota 1.819.140.363.765 mw 
rek. Suma dłużmika Bnmiku wzrosła do 
sumy 2.587.418.016.S72 mardk, podnio­
sła się zatem 100-kratniic. Wkładki lia 
ikkyżeczki ospczedinościi wyrosiły z 
jkońcom 1923 roku 801.530.932 marek. 
Stan iłtonuciliiatnośoi Banfou nowSęKSzy! 
s ę wskurek nabycia dam,u bankowrwr* 
W Poznaniu. Przychód odsetek wymu­
sił w roku sprawozdaw. 65.039.685.939 
marek. Zyski z  interesów barkowych 
Przyniosły w  roku si rawtcizdawczym 

■ 546.252.6i7.396 mai Naid! SPrawo- 
zdjaiwsrn tem wyiwhąrafa się krótka 
^SłuisSa,. w  której zabierali głos red. 
Fryling, dr. Dwannfi .ki, Chajos i dr. 
Strzamteńskj, pc.zem diyr. Padewski 
Przedstawił sprawozdanie komisji re­
ki czyśnej. Na wniosek p. Chajesa spira- 
■•wotoasiie dyrefcejii przyjęto tio w 'ado- 
rnośd, udzielono -zarząćtowli abscluto- 
rjum z czynności i rachunków i wy­
rażono pods'ękó\vami:e za działalność 
dodamią w  roku sprawozdawczym. W  
myśl .referatu dyrektora senatora 
Szamśliegio czysty zysk za rok spra­
wozdawczy w  sum e 123.047,324.090 
marek rozdzielono w  sposób następu­
jący: 1. na wypłacenie 5 pro. dywiden­
dy od kap. akc. w  kwiecie 2.520.000.000 
nip. — 126.0001)00 top.; 2. tyitułem 5 
prc. dotacji do zwyicim kiego funduszu 
irczc: wr»wegia mP. 6.’146.066.204; 3. ty- 

« tnłem 10 prc. tandemy dba Rady Za- 
v. "udiorwcjicś (ap. 11 677,525.788. Z re- 
sztuiącej kwoty mc. 105.152.679.560 
wydzielono a) 3209.285 prc. superdy- 
wżdrnly od kapitału akcyjnego mp. 
2.250.-0c0 0G0 mp, 80.S74.000.000, b) do 
zwyczajnego funduszu rezerwowego 
celem uzupełnienia dotacji clb v --.sok. 
mp. 15.CC0.0X.0C0' mp. 8.853.333.795.49, 
c) na utworzyć s-ię mający w  przy­
szłości fundumz zapomogowy i pensyi- 
riy dla urzędn Baniku mp. 5.00.1000.000, 
dl po,z.ostała, resztę w kwocie mkp. 
10 423.345 764.97 Rrzeiiiósmona na rok 
1924.

Za kupon rur 12 od aikcif przypada 
zatem do wypłaty 3 214.285 prc. ćv- 
widenda, tj. mp 9.000 — cd akdyj 
wszystkich dćrawśęciu emisji.

Rezeryyy p  Banku Rryemysł. w y­
noszą: l. Zwyczajny fundusz rezeiiyyo- 
w y -15 (50.490.000 mp., 2 fundusz re- 
zcrwiowy tapitalu 5.895.027.000 mp. 3. 
Prze Pirs'enie zysxu na r. 1924 mkp. 
10J35 345.764 razę.n m,p. 31 480.562.764

Z panządlku 'dztetinrgo w  myśl wnio- 
skft dyrektora K'r,zysztoin:'a wybrani 
zostali do Rady zawiadowczej pono­
wnie cmatoir Zy.yąnunt L Wakowski 
Mieczysław Longchamps de Bertrki-, 
dir. B “iruiis 1 dir. Klcbasa-Zreu-eiki oraz 
zatwierdzono kooptację inż. Stanisła­
wa Kramera, Antoniego L^nckcron- 
skiego, Fdiv.arda Wennem i A.d?ma 
Stadfirmiego. Pio wyborze komisji r«- 
wfzyjnaj w  skład której oyeszii pono­
wnie dr. Fendjmaid K\’.iatkoi\rski, józer 
3raii)d'ys i Józet Padewsk, senator 
Lewakowski zamknął obrady.

W  SPR4WIE OPANOWANT\ KRY­
ZYSU PR7EMYSŁOWEGO.

Warszawa. (Tel wł.) 3(1 czerwca Jak 
nas informują, Centralny Związek pol­
skiego przemysłu, górnictwa, haudia i fi­
nansów złożył p. premierowi Grab;kie- 
mu memorjał w  sprawie opanowania o- 
becnego kryzysu przemysłowego. W y ­
czerpuj icy memorjał ten porusza sprany 
organizacji przedsiębiorstw, polityki kre­
dytowej, celnej, kolejowej, ustawodaw­
stwa pracy itd. W  memorjalc tyn  poru­
szona jest m in. sprawa przejścia, gdzie 
się to da technicznie przeprowadzić, z 
płacy dniówkowej na płacę akordową, 
lub na system premji. Dalej wskazana 
jest konieczność uiszczania należności 
skarbu z fytulu zamówień państwowych, 
zastosowanie bardz'ej liberalnej polityki 
dyskontowej w Banku Pokkim, sprawa 
rozszerzenia kredytu towrarcwegn. obni­
żenia istniejących norm podatku itp.

1 Mrr»rogp^YitHlw,jaHtMr;rmBa

LOSOWANIE 115 TYS. DOLARÓW.
Warszawa (Tel. wł.) 30 czerwca. Dziś 

upływa ostateczny temim naby wania 
premjówek dolarowych przed ciągnie­
niem, które odbędzie się w  dniu pierw­
szym lipca br. o godz, U  rano w lokalu 
Urzędu Pożyczek Państwowych, przy 
ul. Senatorskiej 29. W  dniu tym rozloso­
wana zcstar.ie suma 115 tysięcy dola­
rów, stanowiących wartość 46 premji. 
Wypłata premii uskuteczniana będzie za 
pośrednictwem oddziałów Banku Polskie 
go zgodnie z aprobatą Urzędu Pożyczek 
Państwowych. W ygrywający premie w 
Warszawie muszą zgłosić się do Urzędu 
Pożyczek osobiście, na prowincji zaś za 
pośrednictwem oddziałów Banku Polskie 
go, które przeprowadzą korespondencję 
z Urzędem i wypłacą premję. Wyplata 
prcrnji zasadniczo odbywa się w  efekty­
wnych dolarach, na żądanie jednak może 
byc uskuteczniona w ’ złotych polskich 
wedle kursu dnia. Zaznaczamy, iż z po­
przedniego ciągnienia, które odbyło się 
w  dniu 15 kwietnia br nie zostały jesz­
cze odebrane trzy premie —  jedna w  su­
mie 1000 dolarów i dwie po 100 doiarów. 
Premje w ciągu pięcia lat nieodebrane 
przechodzą na Skarb Państwa.

$ i2 ł ł.2 łnsssi g a r p t o z s .
Ulgi d!a rolników. Abv ułatwić rolnikom 

nabycie tak -dAś koniecznych dla racjonal­
nego gospodarstwa nawiuzów _inkasowych, 
Rząd postano*4! udzkbć wolnych od opłai 
wywozowych pozwoleń na eksport jęczmie­
nia i żyta tym organizacjom rolniczo-iiandlo- 
wym, które przed dn'cm 15 wrzsśba Lr. 
przedstawią zaświadczenie Sp. Akc. Eks­
ploatacji Sol: Potasowych we Lwowie, że 
nabyte krajowe sole potasowe. Ilość zboża 
zwolnionego od cła wywozowego oopowia1 
dać bedzie ilosc nabytych sol- potasowych. 
Równa a może bardziej jeszdze w obecnym 
czasie ciasnoty getówk* cenna ulga jest

fpa^oij iw o w sK ie j.
Lwów, 30 czew m .

Na rynku walutowym ultimo daje sR, sil- - . 
ri’e flhe znak? Podaż duża, popyt mały. kur- J 
sa słabe, t&.idenoja znakowa. Nu g 'd d z '0 
walutowo-dewizowej to s...ao.

Na giełdzie efektów ulEmo już ire jest 
w; stanie pogorszyć sytuacji. Transakcje j 
mlnimalne, kursa słabe, łusposcbioTe nie­
chętne, tenaencja zniżkowa. Z Katpwaiych 
kupowano Browoa-yą Chodorów i Tespy; 
z n  azotowanych Oazy j Jaworzno. Pożar 
tem tyli,o sporadyrczne transakcje. Wiele 
pap'erów zupielnie bez obrotów.

Transakcje w  akcjach. F ;poteczny 0.43, 
0.4-!: Przemysłowy 0 23: Z. B K. 0.14; Bro­
wary 6.55, 6.65, 6.70; Chodorów 3.50. 3.43, 
3.45, 3.40, 3.43; Cegielski 0 42; Ćm‘elów 
0.5U, 0.54; KarpaJit 1.00: Nfenioiowsk, 0.35; 
O:',.;os 1.05. 1.53; Parowozy 0 25; S*ersza 
górnicza 3.50; Tesiiy 3.00, 2.90 2.85; Ziele­
niewski 6.50.

1 ransakcje w akcjach niekctowanych, Bk, 
Z iin ia ii (setlSa.) 0.08; Oazy zaclu>,tnie 2.00. 
1.97; Azot 0.30; Gazy wschodnie 10.50. 10.25, 
10.50; Gazociągi 0.17; Jawoszno (setka) 
12.50, (25) .12 75, 12.50, (d-robne) 13 50; Ra- 
dziw1!! nieefektywny 1.00.

I Wart. L)> wid. 30 czerwca |26 czerw . | 25 czerw .
snom i n W4 A k c j o płaca ŻAUaj.

Mkp. Ml z kuponem  bieżącym ZŁ|gr.jZt.!gr. t r a n s a K c i e
tam

280 j 40 -- Bank Związkowy . __ _ ---- — _ —

230 15000 — Bank hipoteczny ■ — 4 2 — 45 0'43—0’44 0*43 0*43
100Ó 560 --- Bank handi. pozn. — — --- — — — —
28 ; 84 --- Bank Komercjal. — — --- — — — —
280 140 — Bank Małopolski — — -- — — # — —
280 146 -- Bank powsz. kred, — — --- — — — —
28ti 130 --- tank Przemysłów. — 22 -- 24 0'23 0-23-0-24 o tó 4̂

1060 — --- Bank Rolniczy r — -- — — —
280 15000 --- Bank Ziem. kred.. — 13 -- 15 — — 0-13

1 280 o ł -- Banu Zemeiny — — -- — — — —
1000 660 100t> Zw. Sp, Z. w Poz. — — — —
500 650 — Aęrochemia . — — _ _ — — —

1000 — — '8-acia Biskupscy . — — — — — — —
300 2)00 _ Browary . . . 6 45 6 Si 6*65—6 70 6-40-6 60 6-57-6-80

1000 30' 0 — Jhoiprów , . . 3 35 3 55 3 40—3'50 3-65-370 3 85 - 3 95
1090 2i m Chybie, fabr. cukru — — —- — 8-60 4-00-425
K00 806 _ Cegielski . . . . — .KI — 43 0 42 042 0-45
lOOc 1000 — Ćmielów . . . . __ 49 — 55 0-50 -0-54 0*55V2-0-56 0-57-0-58
— — — , abr Lokomotyw — — — — — —
140 14000 ,— □ a fo ta ................... — — — — — — 0*33
140 800 — Galicja . . . i __ — — — — — —
14# 6C0 — Górka . . . 10 10 10 65 10.25-10-50 — —
w 18000 — Karpalit . . . — 93 1 02 i - — — —
280 200 59001Krakus . , . — ■— — — — — —

5000 15000 — MaryninZ. p. ogrod — — — — — — —
1000 300 — Niemojowski — 34 — 36 0-35 — —
— — — „Nitrat“ , Zakł. eh. — -- — — — — —

1000 4000 — Oikos . . 1 61 1 67 163-1 *65 1-65 1-65-190
S 500 7a0 — Parowozy . . — 24 — 26 0.25 0-zżó 026
] 500 200 1000 R e z e t ................... — — — - — — 015
1 3® 175 — Pocisk •.................. — — — — — — —
I SO «) 5b() — „Pokucie" Sk. naf — — — — — —
I 500 350 20000 Polska nafty i , .. — — — - r — — —
i 500 400 — Polskie To w. BuJ. — 13 — — — 013 0i3'/s- 0  14
JlOOOO .2500 — Potęga : . . . . — — — — — — —

140 2'80 — Rakszawa . . . . 1 80 — — 1*80 1-80-1.95
500 3J0 — Rofin Zieliński . . — — — — — —
20U 40 — Siersza e.ektr. . . — — — — — —
146 300 — Siersza górn. . . 3 45 3 55 350 3*80 —
230 56 — S(.ól. Wydiwnicza _ — — — — — —

lOUCi — — „Tehate" T. a'cc — — — — — —, —
1000 350 — Tespy . . . 2 81 3 04 2-85-3-00 3*05-3 i0 —
140 280 — Trzebinia f. masz.. — — — — — I — —
500 1000 — Uisus . . . . — — — — — *— —
500 500 — .Vild i Saa . . . — - — — — — —

lyOO 1070 — Zieleniewski. . . ó 40 6 60 6-50 6*70 —

140 90 — Impex Ska handl. . — — — — — — —
500 200 — Polski Glob . . — — — — — — —

i 1000 52(1 — P o lb a l................... — — — — i — — —
1 1000 210 — Polsof . . . — — — — — — —

I 140 216 — Tchan , i .  .  . . — — 1 — — — •_ —
I 5l 0 3601 - '’\av.'el . . . . . — — 1 - — — — —

przyznanie tamego 5 długoterminowego kre­
dytu odbiorcom kałuskich i stebnickich soi 
potasowych 4 kam-tu.

Opłaty stemplowe od weks!’. No\vai Złoto­
wa taryfa opłat stemplowych od weksli dla 
całego obszaru Państwa przedstawia s*e, 
jak następuje: Suma weksla do 30 'z* opłat. 
10 gr.. dc 60 zł. —  20 gr* do 90 zł. —  30 
gr., do 120 zl. —  40 gr., do 150 zł. —  56 
gr<i, do 210 zł. —  70 gr., uo 300 l?.ł. —  1 z ł ,
i o 400 zł. —  1.20 zł., dc 500 zi. —  1.50 zł.,
do 600 zł. - i  1.80 zł., do 700 zł. —  2.10 zł.
do 800 zł. —  2.40 zł., dc 900 zł. —  2.70 zL>
do 100Q zł. —  a.00 zi.

H o f s y i a n l a  g i e ł d o w e .
Lwów, 30 czerwca. 

W TRANSAKCJACH BANKOWYCH:

Dolar ef. zl. 5’23
(9,414.000)

N. Jork „ 5 19
(9,542.000)

Funt szterl. 2? 37— 22-39
f40.2t6.000—40 302 000) 

Frank szwajc. „ 0 9243— 0*9245
(1,564.740—1,664.100) 

Frank friac. „ 0 2715— 0*2720
(488.709—489 600) 

Kor. czeska „ 0 1534— 0*1540
(276.120 -  277200; 

„ aust. „ 0*0000736 ■
(132-62)

Frank !belg. „  0-2415
(434.700)

DOLAR ef. W WOLNYM OBROCIE, 
zl. 5-24 =  9,40'0.00i) Mkp.

g ie ł d a  w a r s z a w s k a ,

Warszawa, 30 czerwca.

Waluty 1 dcw‘zy. Tenaencja realna dia 
franka. Nowy Jork 5.18/4; Londyn 22.45,; 
Paryż 27.43; Wiedeń 0.730; Praga 15 30; 
V łochy 22.36; Belgja 23.98; Szwajcarią 
92.11; ItekłiiKtja 195.00.

Miljonówka 0 53-; Pożj7czka złota /.20; 
Pożyczka dolarowa 2.45; Bony złote 0.75.

Akcie. Tendencja słaba z W f t i i e M  Ży­
rardowa. B. Dyskontowy 4.56, B. Han iłowy 
4.00; B. dla H. i P. 1.60; B. Kredytowy LlS; 
B Przemysłowy 0,22; LL Zachodni 150, 
B. Zw. -bp. Zairobk. 4.00; B Zw. Ziemian 
0.30; Kijewski 0.21; Puls 0 34; SWess 0 90; 
Zgierz 2.00; Chodorów 4.00; Cząisi 0.50; 
Częstocice 1.70; Goslawnce i.50; M ‘chałow 
0.50; Cukier 3.25; Firlei 0.40; Lazy 0.’ 5; 
Węgiel 3.25; Nobel 1.55; Ceg:e!ski 0.51; 
Fiftzner 3.90; Modrzejów 3.90, Norbiin 0.39; 
Ortw-cjn 0.25; OstnowTieck‘e' 5 50; Parowozy 
0.30; Pocisk 1.50.; Rudzki lASj- Stara..ie*;: ■ 
ce 214; Ursus 1.12; Konopę 0 62; Zaw-ercie 
3150; iżyrardow 60.00; Borkowski 0 90, ’ 
Jabłkowscy 0.19, Żegluga 0.2-1; Crjve>\j>w 
0.60; Haberbusch 5.70; Spirytus 1.40. (A W .).

GIEŁDA KRAKOWSKA.

Kraków, 30 czerwca. 
Tohan 0.20, Phi&rma 0.50; Cm elńw 0.50; 

Zselcniewski 6.20; Cegielsic1 QA$X Parowozy 
0.28: T'rzeb>n(a żelaza 0.55,* Poetek 0.90; 
GOrka 10 00; Tepege 2.18; Nafta 0.27; Kra­
kus 0.75; Chodorów 3.40; Strug 1.0C; Jawo­
rzno 14.00, Trzebin*,ai mydto 5.25, (AVV.)

GiEŁDA SZWAJCARSKA.
Zurych, 30 czerwce; 

Złoty 309 50; Nowy Jork 5 63; Londyn 
24.36RS; Paryż 29.77X-; W*edeii 0.795; Pra­
ga 6.65% : W łochji 26!30% uelgja 26.60; 
Bukareszt 2.40; Berlin 0 130; Belgrad 6.37.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Notowań n*e otrzymaliśmy. (AW .)

ZBOZE.
Lwów, 30 czerwca.

Przy ogólnym zastoju sporadycztia trans­
akcja pszen*cy..

Tcnd-encja niezmieniona. Urposobieme. 
ospałe.

Pszenica 19— 20.
Ceny szacunkowe bez traniukci1: żyto

6S/6S 10.50— 1100; żyto 65-66 9.20 3.oG; 
jęczmień browarti'aJiy 10.25— 10.75; jęcz 
mień pastewny 8.75—9.25; ow*es 11.00— '
12.00.

U EK Y  Z Ł O T A  1 S E E E S A .
Bank Poiski, Oddział w e  LwOW ia

płacił wczoraj za złoto srebro

1 gr. czyst. kruszcu 342 9’/i
1 dolar 5-15

1 duKat 11-80

l floren austr. 2-C-9

1 „  holend. 2-07

1 funt sterling 25*10

1 korona austr. 1.04

1 „ skand. 1-38

1 marka niem. 1-22
1 rubel L'65

j 1 frauk Unji łacińsk. 0-99
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-  KUPNO S SPRZEDAŻ. ~  J
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MIESZKANIA.

POKOJU fron tow ego  przy rodzin ie w e L w ow ie  po­
szukuje ziem ianin dia starszej o sob j. Zg łoszen ia  
do Adm in istracji pod „Z . Ł . “  3563

SZU KAM  pokoju m ożliw ie  n ieda leko m iasta lub tram ­
waju zg łoszen ie  w adm in istracji pod „Jedna O sob a “.

3527

PO KÓ J um eblowany z 
czny ul Sakra men tek

osobnym  wchodem , słone- 
54. zam ożnem u wynajm ę,

3581

DO W YN AJĘ C IA  2 p ok o je  i kuchnia. 1 pok<5j czynsz 
z gó ry  za jeden  rok  Ś w ię tok rzyska  ró g  C zęstoch o­
w skiej, Pcncakow ski. 3578

POSZUKUJĘ um ieszczenia dw oje dzieci w  domu in­
teligentnym  uczęszczających dó s zk ó ł średnich, 
najchętniej za  prow iantż. A d res : L eop o ld  D enboff- 
nert S kn iłów , Krasne, 3579

ZA  2 poko je z  kuchnią zap łacę ca ło roczn y  czynsz z 
g ó ry . Zg łoszen ia  dla inżyniera F. W . do  Adm inistr.

3493
— ■ .. - — ..-i_________ _

SZU KAM  3 poko i kuchnia, k om fo rt w yna jm ę ty lko  
wprost od lokatora  albo gospodarza  bez pośredni­
ków . W iad om ość do  A dm in istracji pod „Inżyn ier*.

,  3596

ZAR A Z  do w ynajęcia  2 p oko je  o  jednem wejściu dla 
5 - 6  osób i 2 p ok o je  o  osobnych  wejściach na 3—2 
osoby wraz z ca łem  utrzym aniem  na letn isko  w 
górach  na 3 m iesiące. Z g łoszen ia  do adm in istracji 
pod „S pok ó j* . 3613

W YNAJM Ę  w pięknej w illi nad Prutem  obok  Jarem-
* cza  dwa poko je um eblowane z  kuchnią. W iad om ośś 

Chorążczyzna 6 u portjera. 3616

S AN ATO R JU M  i zakład w od oleczn iczy Dra KU PC ZY- 
ka Kraków , ul. Szu jsk iego 11. C h oroby  nerwów, 
serca, żo łąd ka  i je lit, reum atyzm , cukrzyca. 3603

— POSADY POSZUKIWANE. -

1NŻ. R O LN IK  (D ub lańczy1- '; .*  M a łopc ai in, la ‘  24, 
z  praktyką, zm ień pi sad- celem  przesiedlen ia się 
•/. Kongn sów ki do A a łop o lsk i. Z g ło szen ia : W . K. 
ł o w i c z  skrzynka pocztow a Nr. 33. 3Ó05

WOLNE POSADY.

A B S O LW E N T  m edycyny poszukuje jak iegoko lw iek  
za jęcia  na prow incji na czas ferji (lip iec , sierpień, 
w rzesień ) za  utrzym anie. Zg łoszen ia  do  Adm in i­
stracji „F e rje “ . 3586

RACHMISTRZ obejm ie zaraz odpow iedn ią  posadę 
w poważnym  majątku ziem skim . Rekom endacje 
najlepsze: Zarzycka, poste-restan te Tyśm ien ica ,

Ó565

NAUKA I WYCHOWANIE. —

U CZEŃ VII kl. gim naz., ru tynowany korep etytor przy j- 
nie lekcję na wsi na czas wakacji za u trzym an ie 
i skrom na dopłatę. Z g łoszen ia  A dm in istracja  S ło - ‘

„Zd  ’ ‘ "  -----wa Pol „Zd o ln y korepetytor*. 3764

ABS POL.iT p rzy jm ie na czas w akacyjny korepetycje,
' na wsi za  utrzym anie i m ierne w ynagrodzen ie. 

Z g łoszen ia  Adm in istracja S łow a Po lsk . L. W. 3527

POSZUKUJĘ lekcji na wyjazd. O rzeszkow ej 3. T ro - 
czewski. 3604

N A  M A N D O L IN IE  g itarze  (s o lo ) w  16 lekcjach p łyn ­
nie, grać z nut pod gwarancją wyucza specjałista- 
pedagog plac Bernardyński 12. 11 p. W ypożycza  
instrumenta m uzyczne. Z g łoszen ia  codziennie od 
4—7 p op o ł. 3600

MAŁŻEŃSTWA,

M Ę ZC ZYZN A  m ający la t 28, seperow any na w yższem  
stanow isku zawrze zn a jom ość  z  niew iastą in teli­
gentną w  celu tow a izysk iem  po bliźszern poznaniu 
m ożliw e jest m ałżeństw o. Z g łoszen ia  do Adm in i- 
x jra c ii S łow a pod „W enus*. 3602

I W SZE LK IE  w okacyine roboty  budowlane solidnie 
I .szybko 1 tanio wykona upraw, budowniczy A. Szy- 
* manski Lw ów , Z o fii 40. 3554

F O R TE P IA N Y , Pianina, łia rm on je , Kaim  i Syn, Lw ów  
Kopernika 16, Te le fon  20—45. 3752

BÓ SE N D O R FE R A  koncertowy, p łyta  pancerna, pra­
wdziw ie kupującemu sprzedam  korzystn ie Koper­
nika 26 parter. Sklen iarskL 3552

1 n s t r ™ e n t ó ' v  muzycznych w iększa partia — 2 
końtrah* sy, 5 czel, 26 skrzyp iec w tern kilka m i­
strzowski h, 4 flety , 2 k larnety, 2 kornety, bęben 
i czynełe, bębenek i inne zaraz do sprzedania. 
Wradompśv p i. B ernardyńsk i-12, U. p. drzw i %, od 
4— 7 W1CCZ. 3599

SPRZED AM  w ózek na resorach  w óz  półszorfci i śró- 
townik. W iad om ość do jedynastej rano Issakow i- 
cza 22. 3611

S Y P IA L N IA  jasną okazy jn ie do  sprzedania. Praco­
wnia sto larska Ś w ię tego  M arka 8. 3612

E a  s p r ie d a n i a
1) Majątek w środkowej M ałopolsce: 340 

rno”gów ziemi ornej 160 morgów łąk, 
budynki gospodarcze stan średni, stacja 
kolejowa i poczta w miejscu.

2) Majątek w środkowej Amłopolsce: 220 
morgcuv ziemi ornej, 30 morgów łąk, 
budynki gospodarcze stan średni. Od­
ległość od stacji kolejowej i poczty 
4 kim.

Zgłoszen ia, przejm uje !Dr. Aifrad 
6Z0ŁAYSKI Kraków, Jagiel­

lońska 11. 3606

i. dIs. I Styitti i Fssiils
Walne Zebranie naszego Tow arzystw a uchwaliło 

w dniu 14 czerwca 1924 r. wypłacić za r. 1923

5 °|a  d y w i d e n d y  

i 2S95“t superdywidendy.
Akcjonariusze emisji I. do VUI. włączrre pobie­

rają dywidendę całoroczną, akcjonariusze IX emisji 
półroczną. Kupony wykupuje nasza kasa i Centrala 
oraz wszystkie Oddziały Banku Związku Spółek 
Zarobkowych.

ZARZĄD.
3615

S K Ć a d n ic a  K ó łe K  R o ln i c z y c h  w  P c  d h e t jc a ch
poszukuL

F a c h o w e g o  K ies o w n iK a  h a n d lo w e g o .
_ Odpisy świadectw i w>mogi należy p zedłożyć najdalej do dni 8 od dnia ukazania 

się niniejszego ogłoszenia.
Oferty nieprzyjęte zostają bez odpowiedni. Zabezpieczenie kaucyjne W” magane.' 

3Ó08 \ U y r e l . c j a .

O g j l o s z e r a i e .
Józef Ciuchciński, urodzony w Czernicach dnia 6 maja 1866 roku, 

syn Pationeli (zawód) rolnik, zamieszkały w Czernicach, wniósł prośbę o ze­
zwolenie na zmianę nazwiska rodowego Ciuchciński, na nazwisko ESokański.

Urząd Wojev,ódzki w Warszawie podaje powyższe do wiadomości 
powszechnej z nadmienieniem, że w myśl art. 4-go ustawy z dnia 24 paździer­
nika 1919 r. (Dz. U. R. P. Nr. 88/19, poz. 478) wolno przeciw uwzględnieniu 
prośby petenta zgłosić do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych zarzuty, które po­
dać należy do Uizędu Wojewódzkiego w W>nzawie, ul. Bielański 9, w przt- 
ciągu dni 90 od dnia niniejszego ogłoszenia w „Monitorze Polskim".

3607
W  o j  e w  o d ę : 

N e u m a n .

O G R O D Z E N I A  gi
EŁietylKo ta iis z e  oek d r e w n ia .  »ych  
l e c z  e s £ e t y c z r c . i e i f c » z e  * t r w a l s z e .

rvTTTVTTryyTTV7 f "v f m m  f yy t g ▼ ¥ » 'r y y » f ? r  w rrH

111®  l l i  G D I
5072

zwykłe i ozdobne wraz z bramami 
i furtkami, j a k  również ogrodzenia 
kombinowane z dru en kolczastym
ró w n ie ż

i S Z E l K S F .  T  K M  INY M E T A L O W E
(siatki) do celów rolniczych i przemysłowych

p o l e  c » a

W .  f l m c ł i a r s l i i
S p ó ł k a  A K c y j n a

Fabryka ty i Wyrobów Drucianych 
■R raK ów -F  o d g ó rn e

R o m a n o w ic za  5» Tslef. 111. fiflł'23 tElSSil!. „ME1 LG0R'L 
Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. — 
— — Oferty i prospekty na każde żądanie! — —

— ZGUBIONO, ZNALEZIONO.

Z G U B lO i.ą  książeczkę w ojskow ą  na nazw iskc Da- 
wi Btcibcrg nr. !89Ó ł  Szum l?nach. wydaną pr :ez 
I* K. U. w  Stryju um eważn.am . 3609

— ROŻNE DONIESIENIA.

Z BRAKU środkow  86 życia  uudain za  sw o ją  zdrową, 
inteligentna, U aną 9-lem ią _ziewczyiiKę. g łoszen ia  
sklep i ipnscińsk iego, ul. C hm ie low sk iego  8. 3580

B. IN T E L IG E N T N A , w ładająca k ilkom a  język am i, 
p rzystojna i elegancka panna, m a 'erja ln ie  n ieza le­
żna, pragnie w  c-lach  tow arzyskich  (w spóln i spa­
cery, w yciec  ki, teatr) poznać b. in te ligen tnego  
męźczy.. lę do lat *0, na stanowisku, o  pow ażną 
n ieam n im ow ą  odpow iedź uprasza pot* Kultura 
tow arzyska" — Rek lam a Polska, Lw ów , Roman a- 
wu ta 10 360i

W YJAD Ę  na w ieś na c z „s  w akacy jn y  do szyc ia  bie- 
lizn j (m ereżku ję i haftu ję) i g łoszen ia  do Ad m ir i-  
stracji S łow a  P o lsk ieg i Dod literam i M. E. 3585

PO SZU K U JĘ  p o tyc zk i 1000 do  200C zło ty ch  za w y- 
so:. m procentem  i zabczp iecz-n iem . Z g ło s .en la  
pod „P o życzk a " A dm in istiac ia  S łow a. 3582

Oid P. T. Rolników

I S s e n z y  s s t e s
n a  s e z o n  je s ie i ia y

p o  cen arfa  K o n k u r e n c y ln y c n  i 
n s  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h

dosiarcza w każdej żądanej ilości

B a n k Rolniczy S , A .
w s  L w o w ie  '

oraz f i l  ja  w  J a ro s ła w iu .. 3588

L E Ż A K I
3517 najlepszej jakości

z ł o t y c h
KOPERNEKA 23 (rdg WronoWSłill)

1 5 B £ !Ł  H e g e d u s s , 1

y ż t ó a  Meciiitó
marki Guittnera. Łóżka składane i poi owe 
rozmaitego systemu o r a z  meble w s z e lk ie j  
ja K o s c i  poLra z  p o w o d u  s t a g n a c j i  po ce­

nach znacznie zniżonych 
M a g a z y n  m e l  l i  5 T E I L  i  S R a  

Lw ów , Kazim ierzow ska 28 3590

1 m  R A T Y  M A R A T t
l i

iik. .hi
POJEDYNCZE i LUK5U£0 -*;E 

m ę s K i e ,  d a m ^ K ie  i  ćziccinąe 
poleca gotów ką  i n a  r a t y

bei połjisr.atila proentów lal
CHRZEŚC1J. HURTOWNIA OBUWIA

.„ f i  E  R
L W Ó W ,  R y n e K  34-

&& fY  36i8 ^A  RATY

r« “

' m ą

E S T A
H I S  1 M I
' wzajemofdi ii&gisiHZEń 

w Pozaaaiu.
O D D Z IA Ł  iyoL W O W IŹ  

D łu g o s z a  i .
przyjmują ubezpieczenia: 

GRADU 11) OD OGNIA, 
KRADZliZŻY.

2) UBEZPIECZENIA OD 
ODPOW ICD Z IALNOŚC1 
P R A W N O - C Y W I L N E J ,  
NIESZCZĘŚLIWYCH W '- 
PANKÓW I IS/.KODZE- 
N1A AUTOMOBILI.

3) UBEZPIECZENIA ŻY ­
CIU W E RENTOWE WE

WSZYSTKICH KOMBINACJACH.
) UBEZPIECZENIA TRANSPORTOWE, 
LĄDOv7E, MORSKIE I RZECZNE.

,|a  ŻYCZENIE W YSYŁA SIĘ AGENTÓW.
TEL. 185. 3619

P. T. Przemysłowcy,
H u r t o w n ic y ,

którzy reflektują na zbyt towarów 

w  sk lepach  I k oop e ra tyw L ch  
wiejSkkCil powinni korzystać z działu 

inseratowego

„ O j  czy z n y
Tygodnik ten rozenodzi się głównie 

'W Małopolsce wschodniej.

flores wyźawnktws: Lwów, I l i f l e r sp i f f  15.
C e n y  o g ł o s z e ń  p r z y s t ę p n e .

Redaktor odpowiedzialny i zarządca druliarni. Wilhelm Antoni Skrzyczyńskl. Z drukami „Słowa Polskieso“ , Lwów, Z:morowicza 15.
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